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Jeszcze do maja 2025 r. będzie można podróżować do Europy bez dodatkowych utrudnień

 Archiwum WEM

Europejski System Informacji o Podróży oraz Zezwoleń
na Podróż ponownie odroczony 

Jeszcze rok 
bez „wiz” do EU
Temat „wiz” do Europy wraca jak bu-

merang co roku już od dobrych kilku
lat. Choć sam termin „wiza” w odnie-
sieniu do Europejskiego Systemu In-

formacji o Podróży oraz Zezwoleń na Podróż
nie jest prawidłowy, bowiem ten w swoim
założeniu bardziej przypomina amerykański
system ESTA (Elektroniczny System Autory-
zacji Podróży obowiązujący podróżnych do
USA z krajów objętych ruchem bezwizowym),

to jednak faktem jest, że miał obowiązywać
już od połowy tego roku, a wskutek tego
wjazd do Unii Europejskiej, w tym do Polski,
wiązałaby się z koniecznością dopełnienia
pewnych formalności. Termin ten przesunięto,
ale nie warto się łudzić, że w nieskończoność
– dlatego wyjaśniamy, czym dokładnie jest
ETIAS i co warto wiedzieć, planując podróż
do Europy.
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Historia Polski obfituje w tak
wiele wydarzeń, że praktycznie
w każdym miesiącu są rocz-
nice godne uczczenia i święta,

które warto celebrować. Jednak zarówno
kwiecień, jak i maj są pod tym względem
wyjątkowe. W kwietniu w sposób szcze-
gólny pamiętamy o ofiarach zbrodni ka-
tyńskiej – zbrodni, która przez tyle lat
otoczona była milczeniem, nie tylko ze
strony odpowiedzialnych za nią katów,
ale też wielkich tego świata, którym w
nowym układzie politycznym prawda o
niej była wyjątkowo „nie na rękę”. Ale
pamięć trwała – i trwa nadal, również
wśród Polonii amerykańskiej, czego do-
wodem są liczne obchody, ceremonie czy
msze św. odprawiane w intencji ofiar za-
mordowanych strzałem w tył głowy w ka-
tyńskim lesie. Od kilkunastu lat początek
kwietnia to również przypomnienie o in-
nej tragedii – katastrofie, w której Polska
utraciła niemal sto swoich liderów poli-
tycznych, wojskowych i duchowych, w
tym śp. parę prezydencką Lecha i Marię
Kaczyńskich. Ich także otaczamy pamię-
cią i modlitwą. 

Natomiast zbliżający się maj daje
nam wiele powodów do radosnej celeb-
racji. Majowe święta sprawiają, że wiele
miast i miasteczek zabarwia się na biało-
czerwono. Poczynając od wielkiej Parady
3 Maja w Chicago, która jest najwięk-
szym polonijnym wydarzeniem w Wietrz-
nym Mieście, przez liczne pikniki, uro-
czystości, ceremonie, podczas których na
maszt wciągana jest polska flaga i rozle-

gają się dźwięki „Mazurka Dąbrow-
skiego” po nabożeństwa czy zajęcia w
szkołach polonijnych, podczas których
dzieci poznają polskie symbole narodowe
i ich znaczenie – wydaje się, że cała Po-
lonia łączy się w świętowaniu naszego
dziedzictwa i naszej kultury – tego, co
nas zawsze łączy, niezależnie od tego,
gdzie mieszkamy lub czym się na co
dzień zajmujemy. Warto jednak pamię-
tać, co dokładnie świętujemy. 2 maja
obchodzimy jedno z najmłodszych pol-
skich świąt narodowych – Dzień Flagi RP
oraz święto niezwykle ważne dla nas,
Polaków w USA: Dzień Polonii i Polaków
za Granicą. Następnego dnia wspomi-
namy uchwalenie Konstytucji 3 Maja –
która była pierwszym w Europie i drugim
na świecie (po amerykańskiej) dokumen-
tem tej rangi. Była przejawem wybitnej
polskiej myśli politycznej i patriotycznej,
dowodem na to, że ojczyzna to wartość
najwyższa, nawet – a może zwłaszcza –
w obliczu wielkich zagrożeń z zewnątrz.
Od tamtych wydarzeń mijają w tym roku
233 lata – ale przecież wciąż podzielamy
wartości, które przyświecały jej twórcom.
Miejmy tylko nadzieję, że nie będziemy
musieli stawić czoła podobnym za-
grożeniom… 

Tymczasem życzę Państwu, by nad-
chodzące tygodnie przyniosły wiele okazji
do świętowania i poczucia dumy z Polski
oraz przynależności do polskiego narodu
oraz zachęcam do przesyłania do redak-
cji „Białego Orła” relacji lub informacji o
wydarzeniach w Waszej okolicy. •

Michał Lipiec

Facebook

PLUS, MINUS

Polski maturzysta, multimedalista międzynarodowych olimpiad z fi-
zyki, chemii i matematyki, otrzymał oficjalne oferty studiów i sty-
pendiów od najlepszych uczelni na świecie, w tym amerykańskich –
MIT, Harvardu i Caltech.

W Polsce głośno o tym, że Facebook usunął kilkadziesiąt postów zamiesz-
czonych na oficjalnym profilu Muzeum Auschwitz, podając jako powód
„mowę nienawiści” czy „podżeganie do przemocy”. Pomyłka czy może, jak
twierdzą przedstawiciele placówki, „algorytmiczne wymazywanie historii”?
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Słowa nie powstrzymają
Władimira Putina przed kon-
tynuacją wojny – powiedział
Radosław Sikorski podczas

Forum Ekonomicznego w Delfach.
Minister spraw zagranicznych pod-
kreślił, że pomoc Ukrainie musi być
materialna.

Szef polskiego MSZ zaznaczył, że
do zakończenia wojny mogłyby się
przyczynić Chiny, gdyby ukróciły
handel z Rosją. – Nie słyszałem od
Putina oświadczeń, w których mó-
wiłby o chęci pokoju. Poważni ludzie
wydają pieniądze. Jeśli się nie wydaje
pieniędzy, słowa nie powstrzymają
Putina – przyznał.

– Ukraina krwawi, ale Władimir
Putin też nie odnosi sukcesów, obie
strony są wykończone – powiedział
Radosław Sikorski, cytowany  przez
grecki portal eKathimerini. Podkreś-
lił, że Polska od dwóch dekad ma ra-
cję w postrzeganiu prezydenta Rosji,
dlatego wydawała przez 15 lat 2 pro-
cent PKB na obronę. W tym roku
wydatki na obronność wyniosą 4
procent. Minister zauważył, że
NATO wróciło do korzeni. – Wtedy

było to powstrzymanie ZSRR, dziś
– Rosji. Nie wiemy, jakie będzie hi-
potetyczne podejście potencjalnego
przyszłego prezydenta USA, dlatego
potrzebne są równoległe działania
w ramach Unii Europejskiej – do-
dał.

Pytany o możliwy powrót do
Białego Domu Donalda Trumpa i
ewentualne skutki jego prezydentury
dla Ukrainy i NATO, Sikorski odparł,
że „nie jest na tyle odważny, by od-
powiedzieć na te pytania”.

 ToM

Radosław Sikorski odbył m.in. konsultacje polityczne z Giorgosem Gerapetritisem,
ministrem spraw zagranicznych Grecji

Radosław Sikorski wzywa do konkretnej pomocy dla Ukrainy

Apel polskiego
ministra

 www.gov.pl W Wilnie odbył się szczyt Inicjatywy Trójmorza, w ra-
mach którego spotkali się m.in. prezydenci Polski,
Litwy, Łotwy, Czech, a także przedstawiciele państw
stowarzyszonych, w tym Ukrainy, którą reprezento-
wał prezydent Wołodymyr Zełenski. 

Andrzej Duda, prezydent RP, w swych wystąpieniach
poruszał temat wsparcia Ukrainy, budowy potencjału od-
straszania i rozwój infrastruktury. – Neoimperialny reżim
na Kremlu jasno zadeklarował wolę odbudowy rosyjskiej
strefy wpływów w Europie środkowej, osłabiania, zastra-
szania i podporządkowywania sobie państw naszego re-
gionu. Aby się temu przeciwstawić, musimy działać razem
– mówił prezydent Polski.

Andrzej Duda podkreślał, że dzięki uruchomieniu inter-
konektorów gazowych w krajach Inicjatywy, budowie gazo-
ciągu Baltic Pipe, gazoportów i terminali LNG możliwe
było poradzenie sobie z kryzysem wywołanym odcięciem
od rosyjskich dostaw. 

– Mimo, że Gazociąg Jamalski został przez Rosję za-
mknięty, nie brakło gazu ani dla naszego przemysłu w
Polsce, ani dla gospodarstw domowych. To był wielki suk-
ces współpracy Trójmorza – mówił.

Duda przypomniał, że podczas wizyty w Waszyngtonie
wystąpił z inicjatywą ustalenia minimalnego progu wy-
datków państw NATO na obronność. – W obliczu
rosnącego zagrożenia powinno to być już nie 2%, ale 3%
rocznego PKB – wskazywał prezydent RP.

W obradach uczestniczyło 24 reprezentantów państw
(także z USA, Niemiec, Wielkiej Brytanii). – Cieszymy się,
że jako partner strategiczny dołączyła do naszego forum
Japonia – dodał Duda.

Kolejny szczyt odbędzie się w 2025 roku w Polsce.
 TOM

Andrzej Duda spotkał się 
z prezydentem Ukrainy i nie tylko

prezydent
na szczycie
Trójmorza  

W stolicy Litwy Andrzej Duda spotkał się m.in. 
z Wołodymyrem Zełenskim

 prezydent.pl

10 kwietnia minęło 20 lat od
śmierci Jacka Kaczmarskiego, kom-
pozytora, piosenkarza, gitarzysty,
nazywanego bardem Solidarności,
stanu wojennego, autora takich pio-
senek jak „Mury”, „Obława” i „Na-
sza klasa”. 

Urodził się w Warszawie w 1957
roku, studiował polonistykę. W czasie
swego 47-letniego życia napisał około
600 wierszy, pięć powieści, wydał po-
nad 20 płyt. W piosenkach odwoływał
się do tradycyjnych wartości i symboli

narodowych, nawiązywał do walki
społeczeństwa z systemem totalitarnym.
Należał do popularnego tria z Prze-
mysławem Gintrowskim i Zbigniewem
Łapińskim. 

Swe kompozycje wykonywał tak w
mieszkaniach przyjaciół, jak i w salach
koncertowych. W latach 80. ogromną
popularność – zwłaszcza w podziemiu
antykomunistycznym –- przyniosła mu
pieśń „Mury” z 1978 roku (nawiązująca
do utworu katalońskiego barda Lluísa
Llacha). Piosenka stała się hymnem
„Solidarności”, a Kaczmarskiego okrzyk-

nięto „bardem opozycji”. Od 1981 roku
przebywał na emigracji, koncertował w
Europie i Ameryce. Po upadku PRL-u
wrócił do kraju. Od 1995 roku przez
kilka lat mieszkał w Australii, skąd
przyjeżdżał do Polski na koncerty.

Jacek Kaczmarski zmarł po długiej
walce z chorobą nowotworową. Pogrzeb
odbył się na warszawskich Powązkach.
– Nie godzimy się na tę śmierć. Ona za-
wsze przychodzi za wcześnie – mówił
ojciec Wacław Oszajca, który odprawiał
mszę świętą.

 TOM

Dwie dekady temu odszedł Jacek Kaczmarski, autor „Naszej klasy”

Nazywali go bardem „Solidarności”
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Jerzy Hołub i Sebastian Stępak, specja-
liści z branży reklamowej, zasiądą w jury
Międzynarodowego Festiwalu Kreatyw-
ności – Cannes Lions 2024. Impreza zos-
tała zaplanowana na czerwiec.

Jerzy Hołub zasiądzie w gronie jurorów w
kategorii Sustainable Development Goals.
Holub jako Vice President Marketing and
Communications w Mastercard kieruje strate-
gią marki w Polsce, Czechach i na Słowacji.
Marki, którymi zarządzał, były wielokrotnie
nagradzane przez branżę: (Cannes Lions, w
tym Grand Prix i Titanium, Golden Effie,
Webby, Merit, One Show, Golden Drum).

Sebastian Stępak, CEO Central & Eastern
Europe w MSL, będzie oceniał zgłoszenia w

kategorii PR. Stępak w MSL jest odpowie-
dzialny za kluczowe rynki w regionie Europy
wschodniej. Doradzał największym polskim i
światowym markom, m.in. Google, Netflix,
IBM, Canal+, Skype, Allegro, Samsung, Le-
novo, Discovery. Koncentruje się na komuni-
kacji korporacyjnej, kryzysowej i zarządzaniu
problemami. W jury Cannes Lions zasiada
już kolejny raz.

Jury festiwalu Cannes Lions reprezentuje
talenty światowej branży z 54 rynków. – To
ekscytujące widzieć reprezentację z czterech
nowych rynków – Armenii, Ghany, Pakistanu
i Panamy – a także największą w historii re-
prezentację z Bliskiego Wschodu i Afryki –
dodał Marian Brannelly, globalny dyrektor
ds. nagród Lions.  TOM

Rok temu Jerzy Hołub
otrzymał najważniejsze
nagrody w konkursie
Cannes Lions

Specjaliści znad Wisły będą oceniać kreatywność nad Riwierą

polacy w jury cannes Lions
 jerzyholub/facebook

Tomasz Skotnicki (Politechnika
Warszawska) oraz Grażyna Jur-
kowlaniec i Emanuel Gull (Uni-
wersytet Warszawski) otrzymali
prestiżowe ERC Advanced Grants.
Dotacje uzyskało w sumie 255
naukowców z całej Europy.

Prof. Grażyna Jurkowlaniec, histo-
ryczka sztuki, zrealizuje projekt pt.:
„Uczeni, zwierzęta, obrazy, geografie
i sztuka: De-egzotyzacja Europy
Wschodniej w okresie nowożytnym”.
Jak sama przyznaje w rozmowie z
PAP, woli używać angielskiej nazwy
projektu: „Scholars, Animals, Ima-
ges, Geographies, and the Arts: De-
exoticizing Eastern Europe in the
Early Modern Period (SAIGA)”.

– W tłumaczeniu gubi się cały
urok akronimu, który pochodzi od
pięciu głównych kategorii zawar-
tych w pierwszym członie tytułu, a
jednocześnie jest homonimem wo-
bec łacińskiej (i angielskiej) nazwy

suhaka stepowego (Saiga tatarica),
a więc jednego z gatunków, który
będzie przedmiotem badań – po-
wiedziała naukowczyni.

Prof. Tomasz Skotnicki zrealizuje
projekt pt.: „SelF-powerIng electro-
Nics – the Key to Sustainable future”.

Prof. Emanuel Gull na Uniwersy-
tecie Warszawskim zrealizuje pro-
jekt pt.: „Predictive algorithms for
simulating quantum materials”.
Naukowiec pochodzi ze Szwajcarii i
jest związany również z Uniwersyte-
tem w Michigan (USA). 

– Dotacje nie tylko wesprą ba-
daczy, ale też pomogą stworzyć ok.
2500 miejsc pracy dla naukowców
w całej Europie – powiedziała
Iliana Ivanova, unijna komisarz ds.
badań naukowych.

W konkursie ERC finansowanie
o łącznej wartości 652 mln euro
trafiło do naukowców reprezen-
tujących 32 narodowości. 

 TOM

Trójka polskich naukowców wyróżniona
przez ERC Advanced Grant 

Granty dla tercetu znad Wisły

Muzeum POLIN po
raz 12. organizuje
społeczno-eduka-
cyjną akcję „Żon-

kile”. Stanowi ona element ob-
chodów 81. rocznicy wybuchu
powstania w getcie warszaw-
skim. Obejmie swym zasięgiem
także kraje poza Europą.

19 kwietnia wolontariusze
wręczą na ulicach stolicy Polski
dwumilionowy żonkil w historii
akcji, która jest też coraz bar-
dziej znana w Europie i na in-
nych kontynentach. Żółte
kwiaty z papieru pojawią się
m.in. w Boliwii, Mołdawii, Au-
stralii. Za granicę wysłano ich
w sumie 150 tysięcy.

– Akcja Żonkile nie służy
poparciu żadnej ideologii,
państwa czy narodu. Jest wy-
razem pamięci o tych, którzy
w beznadziejnej sytuacji wal-
czyli o człowieczeństwo. 19
kwietnia przypnijmy razem

żółty żonkil na znak, że łączy
nas pamięć – powiedziała
Łucja Koch, zastępczyni dy-
rektora Muzeum Historii
Żydów Polskich POLIN.

Dlaczego żonkil? Jednym z
ocalałych z getta był Marek
Edelman (1919-2009), ostatni
dowódca Żydowskiej Organi-
zacji Bojowej. W każdą rocz-
nicę powstania otrzymywał od
anonimowej osoby bukiet
żółtych kwiatów, najczęściej
żonkili. Edelman bukiet składał
pod pomnikiem Bohaterów
Getta na warszawskim Mura-
nowie.

Tegorocznymi ambasado-
rami akcji „Żonkile” są: aktorki
Agnieszka Grochowska i Mar-
tyna Byczkowska, ocalały z
warszawskiego getta i najstar-
sza drag queen w Polsce – Lulla
La Polaca (Andrzej Szwan), blo-
gerka i aktywistka działająca na
rzecz osób z niepełnospraw-

nościami Bogumiła Siedlecka-
Goślicka, a także aktorzy: To-
masz Włosok i Jacek Braciak.

 ToM

Obchody rocznicy powstania w getcie warszawskim 

„Żonkile” nie tylko w Polsce

W gronie tegorocznych
ambasadorów akcji „Żonkile”
znalazł się m.in. Jacek Braciak

 polin/facebook
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 w oBiektYwie

 st. petersBurG, fl – 10 kwietnia

 Buffalo, nY – 1 kwietnia

 santa MoniCa, Ca – 7 kwietnia

 ChiCaGo, il – 7 kwietnia

 ChiCaGo, il – 14 kwietnia


A

nika Chand

 ChiCaGo, il – 12 kwietnia


facebook.com

/PLinChicago


facebook

 DoYlestown, pa – 7 kwietnia

 Verona, nJ – 7 kwietnia

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.


czestochow

a.us

Cierpiący na autyzm pianista polskiego pochodzenia Miłosz
Gąsior wystąpił na TEDx w teatrze Palladium. Towarzyszyła
mu matka Bożena Gąsior, autorka książki „I Heard the Light”. 


facebook.com

/M
odjeskaClub


PSFCU


ZPPA

Obchody Niedzieli Miłosierdzia Bożego w Amerykańskiej
Częstochowie miały bardzo uroczysty przebieg. Mszy św.
przewodniczył bp Michael Fitzgerald.

Na koncercie zorganizowanym przez Klub Kultury im. Heleny
Modrzejewskiej w Los Angeles wystąpili polska wokalistka jaz-
zowa Grażyna Auguscik i brazylijski muzyk Paulinho Garcia.

W Domu Podhalan zaprezentowano specjalny program arty-
styczny oraz wystawę poświęconą Ojcu Świętemu Janowi
Pawłowi II.


ZPPA

 Greenpoint, nY – 10 kwietnia

Wybory Zbójnika Roku należą do jednych z tradycji kultywo-
wanych przez Związek Podhalan Ameryki Północnej. Zbójni-
kiem Roku ZPPA 2024/25 został Marcin Las. 


Instytut Piłsudskiego

W siedzibie Instytutu Piłsudskiego gościli uczniowie od
przedszkola do 4 klasy, nauczyciele i rodzice z publicznej
szkoły PS 34 w Nowym Jorku.

Degustacja Żubrówki podczas tegorocznego „Dyngusa” w
Buffalo, gdzie lany poniedziałek obchodzony jest najhuczniej
w całym kraju. Żubrówka była jednym z głównych sponsorów.

W Klasztorze Ojców Salwatorianów został zorganizowany pa-
rafialny piknik. Obecne na nim były przedstawicielki Polsko-
Słowiańskiej Federalnej Unii Kredytowej z oddziału w Clifton.

Jedna z najbardziej znanych na świecie polskich kompozytorek
Marta Ptaszyńska odwiedziła polski konsulat w Chicago. Na zdj.
podczas rozmowy z konsulem generalnym Pawłem Zyzakiem.
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Międzyszkolny konkurs recy-
tatorski to jedna z inicjatyw,
w której co roku partycypują
polskie szkoły z Nowej An-

glii. Uczestnicy konkursów najpierw prze-
chodzą eliminacje klasowe i szkolne, by
na koniec wziąć udział w międzyszkolnym
finale, który co roku odbywa się w innej
placówce. W tym roku gospodarzem fi-
nału, który odbył się 6 kwietnia, była
Szkoła Języka Polskiego im. Janusza Kor-
czaka w Providence, RI. Warto podkreślić,
że w tym roku zmieniona została nieco
formuła wydarzenia, które przybrało
postać nie konkursu, a Festiwalu Polskiej
Poezji dla Dzieci. 

W festiwalu wzięło udział 70 dzieci z
pięciu szkół z Massachusetts i Rhode
Island: Szkoły Języka Polskiego im. św.
Jana Pawła II w Bostonie, Polskiej Szkoły
Sobotniej im. Marii Konopnickiej w Web-
ster, Szkoły Języka Polskiego im. św. Jana
Pawła II w Worcester i Polskiej Szkoły
Dokształcającej im. gen. Tadeusza Koś-
ciuszki w Salem oraz szkoły gospodarzy
w Provicence. Wszyscy uczestnicy wyka-
zali się nie tylko znajomością języka pol-

skiego, pamięciowym opanowaniem teks-
tów, ale również talentem aktorskim. 

– Manufaktura Marzeń, czyli Festiwal
Polskiej Poezji dla Dzieci, to wyjątkowe
wydarzenie, podczas którego słowa stwo-
rzyły mosty między wyobraźnią a rzeczy-
wistością, a marzenia stały się poezją –
mówi Karolina Badura, dyrektor Szkoły
Języka Polskiego im. J. Korczaka w Provi-
dence. 

Motywem przewodnim konkursu była
przyroda i świat zwierząt. – Każdy wiersz
otwierał coraz szerzej okna naszej wyob-
raźni na piękno otaczającego nas świata!
– deklaruje Karolina Badura. – To była
fascynującą przygoda, podczas której zo-
baczyliśmy, co w trawie piszczy, graliśmy
w bingo, recytowaliśmy wiersze polskich
autorów i bardzo dobrze się przy tym ba-
wiliśmy – podkreśla, dziękując wszystkim
uczestnikom festiwalu – dzieciom, rodzi-
com, nauczycielom i dyrektorom szkół za
przybycie, a także ks. Markowi Kupce,
proboszczowi parafii św. Wojciecha w
Providence za pomoc w organizacji wy-
darzenia. 

 opr. JLS

W międzyszkolnym konkursie recytatorskim w nowej formule wzięli udział uczniowie pięciu szkół 
z Massachusetts i Rhode Island

Festiwal Polskiej Poezji
dla Dzieci

Reprezentacja ze Szkoły Języka Polskiego im. św. Jana Pawła II w Bostonie Uczniowie ze Szkoły Języka Polskiego im. J. Korczaka w Providence w wierszu Andrzeja Brejzy „Słoń”

 Archiwum szkoły

Uczestnicy festiwalu – grupa starsza

Uczestnicy festiwalu – grupa młodsza
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6 kwietnia w Sobotniej Szkole Języka Pol-
skiego w Indian Orchard odbyło się uro-
czyste zakończenie roku szkolnego. Motywem
przewodnim uroczystości była wiosna. Starsi
uczniowie deklamowali okolicznościowe wier-

sze, a młodsi zaśpiewali piosenkę. Następnie
wszystkim dzieciom wręczono świadectwa.
Spotkanie zakończyło się smacznym śniada-
niem. 

 JS

Uczniowie Sobotniej Szkoły Języka Polskiego w Indian
Orchard powitali już wakacje

Żegnaj, szkoło!

 Archiwum szkoły – Dariusz Robak

Wniedzielę, 28 kwietnia,
członkowie Komitetu
Dziedzictwa Polskiego w
Northampton zgromadzą

się na nabożeństwie żałobnym na
cmentarzu Bridge Street, aby uczcić
pamięć Augusta Malczewskiego vel Ja-
kobowskiego, który zmarł w tym mie-
siącu 187 lat temu. Ksiądz Adam Czar-
necki z Polskiego Kościoła Narodowego
pw. św. Walentego poprowadzi na-
bożeństwo modlitewne. Na grobie zo-
stanie zatknięta nowa polska flaga.

August był młodym polskim szlach-
cicem, który został wygnany z Polski

wraz z grupą rewolucjonistów, którzy
uczestniczyli w nieudanym Powstaniu
Listopadowym 1830 roku. Wysiłek ten
miał na celu wyzwolenie Polski spod
jarzma Rosji. Będąc już w Ameryce na-
pisał książkę pt. „Wspomnienia pol-
skiego zesłańca”. Później w Northam-
pton uczył francuskiego w szkole dla
młodych dam panny Dwight. Niestety,
zaledwie po roku ciężko zachorował i
zmarł. Miał wtedy około 21 lat. Jego
uczniowie zadbali o jego pochówek i na-
grobek, który obecnie troską otacza lo-
kalna Polonia. 

 Fred ZiMnoch

Ceremonia upamiętniająca powstańca listopadowego
spoczywającego na cmentarzu w Northampton

Symbol 
pamięci

 Archiwum WEM
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Obchody Niedzieli Miłosierdzia Bożego
przypadającej tydzień po Wielkanocy
miały w Salem wyjątkowo uroczysty
przebieg. O godz. 12:00 w południe w
Sanktuarium św. Jana Pawła II Bożego
Miłosierdzia w Salem odbyła się msza
św., którą odprawił kardynał Séan O’Mal-
ley. Mszę św. koncelebrował m.in. rektor
sanktuarium ks. Robert Będziński. 

Po mszy św. miało miejsce spotkanie,
będące okazją do posiłku i zamienienia kilku
słów z kardynałem. Następnie wierni wrócili
do świątyni, by oddać cześć relikwiom św.
Faustyny i pomodlić się do tej orędowniczki
Bożego Miłosierdzia. Obchody zwieńczyła
Droga Krzyżowa, w której wierni przeszli uli-
cami Salem, niosąc na czele procesji wielki,
drewniany krzyż.  JS

Msza św. w Niedzielę Miłosierdzia Bożego miała uroczystą oprawę

Kardynał Sean O’Malley

Kardynał O’Malley przewodniczył obchodom Niedzieli
Bożego Miłosierdzia w Sanktuarium w Salem 

„Bóg jest miłością!”
 Facebook

Wpierwszą niedzielę po Wiel-
kanocy miało miejsce tra-
dycyjne spotkanie wielka-
nocne zorganizowane

przez Pl. #37 Stowarzyszenia Wetera-
nów Armii Polskiej w Bostonie. Na tzw.
„święconce” zgromadziło się całkiem
spore grono lokalnej Polonii. Obecni byli
m.in. o. Jerzy Żebrowski – proboszcz pa-
rafii Matki Bożej Częstochowskiej w
Bostonie i kapelan Pl. #37 SWAP, Marek
Leśniewski-Laas – były wieloletni kon-

sul honorowy RP w Massachusetts, Sta-
sia Kacprzak – prezes Polskiego Klubu
w Bostonie oraz redaktor „Białego Orła”
Marcin Bolec z rodziną. 

Spotkanie stało się okazją do złożenia
życzeń weterańskiej parze Marii i Mar-
kowi Stasiewiczom, którzy obchodzili
złote gody. Również „Biały Orzeł”
przyłącza się do gratulacji z okazji 50-
lecia małżeństwa, życząc zdrowia, po-
myślności i wielu dalszych lat spędzo-
nych razem!  JLS

Tradycyjne spotkanie wielkanocne w Pl. #37 SWAP 
w Bostonie

Święconka 
u weteranów

W święconce wzięli udział przedstawiciele lokalnej Polonii

 Marcin Bolec

Od lewej: Marek i Maria Stasiewiczowie oraz o. Jerzy Żebrowski



Karolina Kotowska pochodzi z
Warszawy, ale obecnie pracuje
jako nauczycielka w Szkole Ję-
zyka Polskiego im. św. Jana

Pawła II w Bostonie oraz katechetka w pa-
rafii Matki Bożej Częstochowskiej w tym
mieście. Podczas specjalnego spotkania,
które odbyło się 9 marca, uczniowie kl. I-
VIII, nauczyciele, asystenci, dyrekcja i ad-
ministracja szkoły mieli okazję wysłuchać
prezentacji, której tematem była jej praca
na misji w Domu Dziecka w Afryce.

Afrykańska przygoda
Karolina Kotowska była w Kenii na wo-
lontariacie misyjnym wraz ze swoją ko-
leżanką Marią Ostrowską. Karolina ukoń-
czyła studia licencjackie na kierunku
pedagogika chrześcijańska ze specjalizacją
edukacja przedszkolna i wczesnoszkolna
na Papieskim Instytucie Teologicznym
Collegium Bobolanum oraz studia magis-
terskie na kierunku pedagogika szkolna
ze wspomaganiem rozwoju dziecka na
Uniwersytecie Kardynała Stefana Wy-
szyńskiego, a ponadto studia podyplo-
mowe na kierunku zarządzanie i organi-
zacja oświatą w Wyższej Szkole
Kształcenia Zawodowego. Jej chęć odwie-
dzenia dzieci w Afryce zrodziła się już na
pierwszym roku studiów, kiedy to jej ko-
leżanka tam pojechała na dwa miesiące i
po powrocie opowiadała jej o swoich
przeżyciach, odczuciach oraz potrzebach,
jakie mają tamtejsze dzieci. Po otrzymaniu
dyplomu Karolina Kotowska poleciała do
Afryki realizować swoje pragnienie po-
mocy w Domu Dziecka Świętego Anto-
niego w Limuru, który jest prowadzony
przez siostry benedyktynki misjonarki.

Karolina Kotowska spędziła w Kenii 10
miesięcy. Podczas spotkania w polskiej
szkole opowiedziała o codzienności w af-
rykańskim domu dziecka, którą miała
okazję poznać. – Zazwyczaj wstaje się
bardzo wcześnie, potem jest poranna
msza, modlitwa, śniadanie i wykonywane
są różne obowiązki, takie jak zmiana po-
ścieli, pranie, mycie podłóg, zabawa z
dziećmi, czasami znajdzie się coś jeszcze
do zrobienia. Po południu ze szkoły wraca

pierwsza grupa młodszych dziewczynek
w wieku od 3.5 do 9 lat, które przebierają
się z mundurków, piorą je, piją „uji”, czyli
kaszę mannę. A my – wolontariuszki – w
tym czasie zdejmowałyśmy i sorto-
wałyśmy pranie, przygotowywałyśmy
kąpiel, ścieliłyśmy łóżka. O godzinie 17:40
odmawialiśmy wspólnie różaniec, ale te
dziewczynki, które do tej pory nie skoń-
czyły pracy domowej, nie musiały na
niego przychodzić. Po różańcu była kola-
cja, a po niej dzieci powinny iść spać, ale
czasem do późnych godzin wieczornych
siedzą w sali lekcyjnej, robiąc pracę do-
mową – opowiadała. 

Codzienność w Kenii 
W dalszej części prelekcji pani Karolina
opowiedziała, jak wygląda edukacja w Ke-
nii. Są tam szkoły zarówno publiczne, jak
i prywatne, ale oba rodzaje placówek są
płatne. W szkole publicznej klasa liczy
przeważnie ok. 200 uczniów, a w szkole
prywatnej do 20 uczniów. Uczniowie za-
czynają lekcje bardzo wcześnie bo już o
7.00, a do domu wracają dopiero po 15.00
– młodsze dzieci, po 17.00 – starsze. – W
sierocińcu weekendy również nie wy-
glądają jak u dzieci w Polsce czy w Ame-
ryce. Każda z dziewczynek ma dyżur,
który musi wykonać. Należy do niego
sprzątanie, przygotowanie posiłków, wy-
pranie wszystkich ubrań z tygodnia itp. –
tłumaczyła była wolontariuszka. Następ-
nie podzieliła się tym, jak starała się uroz-
maicać podopiecznym dzień. – Uczest-
nicząc w ich codzienności, starałam się ją
trochę modyfikować. Co weekend albo
chodziłyśmy na spacery, albo grałyśmy w
różne gry, prawie codziennie bawiłyśmy
się z najmłodszymi w rodzinę. Dziew-
czynki bardzo lubiły udawać, że są ma-
mami, brały chusty, przewiązywały nimi
miśki, które umieszczały na plecach i tak
spacerowały ze swoimi „dziećmi’’ po sali
zabaw – wspominała. – Jeżeli ktoś za-
dałby mi pytanie, czego według mnie im
brakuje, to odpowiedź jest jedna –
miłości! Dlatego właśnie jej starałam się
dać im najwięcej. I to działało – wi-
działam, że na początku niektóre z dziew-

czynek miały problem, żeby się przytulić
na powitanie czy pożegnanie, a po kilku
tygodniach, gdy mnie widziały, pierwsze,
co robiły, to z całych sił biegły w moim
kierunku i rzucały się w ramiona – opo-
wiadała Karolina Kotowska. – Cudownie
było obserwować zmiany, jakie w nich za-
chodziły, jak z zawstydzonych, zamknię-
tych, zmieniały się w radosne, otwarte
dzieci, pełne emocji, ekspresji, życia. Sta-
rałam się każdego dnia okazywać im
miłość i bliskość oraz dawać nadzieję na
lepsze jutro. Może idąc w świat dziew-
czynki podzielą się swoją miłością i
dobrem z innymi ludźmi, których spotkają
na swojej drodze życia – podsumowała. 

Każdy może pomóc
Uczniowie i pracownicy szkoły na końcu
prezentacji mogli zadawać pytania, na
które pani Karolina chętnie i cierpliwie
odpowiadała. Dzieci były szczerze zain-
teresowane życiem, jakie prowadzą ich

rówieśnicy w Kenii i trochę przerażone
ilością obowiązków, jakie tam mają.

Na koniec pani Karolina powiedziała,
że ten wyjazd odmienił jej życie bo zaczęła
patrzeć na wiele rzeczy przez pryzmat
biedy, którą tam widziała na co dzień, ale
i tego, jak ludzie potrafią cieszyć się z tego
co mają – a mają niewiele. – Na pewno
będę chciała tam kiedyś wrócić – zade-
klarowała na koniec spotkania Kotowska,
podkreślając, że każdy może nieść pomoc
dla dzieci na misjach na przykład poprzez
adopcję na odległość, wpłacając pieniądze
na sierociniec oraz poprzez podarowanie
ubrań, zabawek, leków itd., kiedy jedzie
pielgrzymka i może zabrać dary oraz
przekazać je bezpośrednio. – Dzięki takiej
pomocy dzieci będą miały szansę na lep-
sze życie, odpoczynek i zabawę w bez-
piecznym miejscu. Sierociniec to dla wielu
z nich jedyny dom, jaki znają i jaki mają
– zakończyła. 

 SyLwia wadach-kLocZkowSka 

Karolina Kotowska (pierwsza od prawej) spędziła 10 miesięcy jako wolontariuszka w Domu
Dziecka Św. Antoniego w Limuru w Kenii 

Spotkanie uczniów Szkoły Języka Polskiego im. św. Jana Pawła II w Bostonie z byłą świecką misjonarką w Afryce
Karoliną Kotowską 

Kenia oczami polskiej
wolontariuszki

 Archiwum K. Kotowskiej 
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Wniedzielę, 7 kwietnia, w Ka-
tedrze św. Patryka na Man-
hattanie odbyła się uro-
czysta msza św., podczas

której uczczono pamięć św. Jana Pawła II
w 10. rocznicę jego kanonizacji. Uroczystej
mszy św. przewodniczył arcybiskup No-
wego Jorku, kardynał Timothy Dolan, a
koncelebrował biskup pomocniczy diecezji
Brooklynu Witold Mroziewski. Uroczys-
tość była współorganizowana przez Kon-
sulat Generalny RP w Nowym Jorku i
zgromadziła licznych przedstawicieli
amerykańskiej Polonii. 

Przed głównym ołtarzem znajdującej
się w samym sercu Manhattanu Katedry
św. Patryka ustawiono portret polskiego
papieża. Na honorowym miejscu prezen-
towany był też obraz Jezusa Miłosier-
nego, namalowany wg wskazówek, jakie
podczas objawień otrzymała św.
Faustyna. W wygłoszonej przez siebie
homilii kard. Dolan nawiązał do przypa-
dającej właśnie 7 kwietnia Niedzieli
Miłosierdzia Bożego, wskazując, że kult
ten wywodzi się z Polski i rozpropago-
wany został przez Jana Pawła II. Wspo-
minając św. Faustynę, kardynał za-
uważył, że przesłanie młodej zakonnicy
w sposób szczególny urzekło młodego
polskiego kapłana, Karola Wojtyłę. A
kiedy ten został wybrany na Stolicę Piot-
rową, przedstawił je reszcie świata. – To
papież Jan Paweł II kanonizował siostrę
Faustynę – przypomniał kard. Dolan.
Wspomniał także o rocznicy śmierci pol-
skiego papieża, która minęła 2 kwietnia,

oraz o tym, że odszedł do Domu Ojca w
wigilię niedzieli Miłosierdzia Bożego.
Podczas nabożeństwa nie zabrakło pol-
skich akcentów, w tym pieśni „Serdeczna
Matko”, która rozbrzmiała w świątyni. 

Na uroczystości obecni byli też przed-
stawiciele polskich władz w osobach am-
basadora RP przy Organizacji Narodów
Zjednoczonych Krzysztofa Szczerskiego,
konsula generalnego RP w Nowym Jorku
Adriana Kubickiego i wicekonsula Sta-
nisława Starnawskiego.

Konsul generalny RP Adrian Kubicki w
krótkim przemówieniu przypomniał
obecnym w świątyni zasługi papieża –

Polaka dla Polski i świata. Nawiązał do
historycznej pielgrzymki Ojca Świętego do
ojczyzny w 1979 roku i słów, które wtedy
padły: „Niech zstąpi Duch Twój! Niech
zstąpi Duch Twój! I odnowi oblicze
ziemi!… Tej ziemi!”. Kubicki zauważył, że
tchnęły one nową nadzieję i dały siłę ty-
siącom Polaków do walki z komunistycz-
nym reżimem. – Pamiętamy Go także jako
człowieka, który kochał wolność i demo-
krację. Pokazał to przez wiele swoich
działań, a także osobistą przyjaźń ze
wspaniałym prezydentem USA Ronaldem
Reaganem i innymi przywódcami wolnego
świata – mówił konsul. 

W nabożeństwie wzięli udział przed-
stawiciele polonijnych organizacji i sto-
warzyszeń, w tym weterani ze Stowarzy-
szenia Weteranów Armii Polskiej w
Ameryce, którzy wystawili poczty sztan-
darowe, polscy harcerze i harcerki, młod-
zież z polonijnych szkół, członkowie Sto-
warzyszenia Podhalan w New Jersey,
którzy przybyli na mszę św. w tradycyj-
nych, góralskich strojach, a także repre-
zentacja Parady Pułaskiego, w tym Wielki
Marszałek tegorocznej parady Piotr
Praszkowicz. 

 JLS

Pamiątkowe zdjęcia uczestników uroczystości przed wejściem do Katedry św. Patryka na Manhattanie

W uroczystej mszy św. wzięli udział liczni przedstawiciele polonijnych organizacji i stowarzyszeń Mszę św. odprawił kard. Timothy Dolan (na zdj. w otoczeniu polskich harcerzy i harcerek)

Uroczysta msza św. z okazji 10. rocznicy kanonizacji Jana Pawła II w Katedrze św. Patryka na Manhattanie

Hołd dla polskiego papieża
 facebook
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11kwietnia w siedzibie Konsu-
latu Generalnego RP w No-
wym Jorku odbyła się uro-
czystość wręczenia nagród

laureatom i wyróżnionym w IV edycji
konkursu ,,Żołnierze Wyklęci – Bohate-
rowie Niezłomni”.

Patronat honorowy nad konkursem
sprawował konsul generalny RP w Nowym
Jorku Adrian Kubicki. Partnerem po raz
czwarty został Instytut Piłsudskiego w
Nowym Jorku, a dyrektor dr Iwona Korga
wręczyła laureatom i wyróżnionym pa-
miątkowe książki. Organizatorem kolejnej
edycji i fundatorem nagród była Centrala
Polskich Szkół Dokształcających w Ame-
ryce.

Celami konkursu są m.in.: upamiętnie-
nie Narodowego Dnia Pamięci Żołnierzy
Wyklętych, pogłębienie wiedzy na temat
Żołnierzy Wyklętych, kultywowanie war-
tości, ideałów i postaw żołnierzy Pol-
skiego Państwa Podziemnego walczących
o suwerenną Polskę po zakończeniu II
wojny światowej oraz krzewienie postawy
patriotycznej wśród uczniów. Konkurs
podzielony jest na kilka kategorii wieko-
wych, w których można było zgłaszać
prace plastyczne lub krótkie filmy z na-
graniami piosenek lub recytacją wierszy. 

Jak wynika z informacji podanych
przez organizatora, do tegorocznej edycji
konkursu przystąpiło 159 uczniów z 18

szkół polonijnych zrzeszonych w CPSD w
Ameryce. Z wybranych prac plastycznych
wydrukowane zostały pocztówki upa-
miętniające Narodowy Dzień Pamięci
Żołnierzy Wyklętych i stały się upomin-
kiem dla obecnych na uroczystości.

Wśród obecnych na gali finałowej byli
m.in. wicekonsul Stanisław Starnawski,
który pogratulował wszystkim uczestni-
kom, prezes CPSD dr Dorota Andraka oraz
prezes Instytutu Piłsudskiego w Ameryce
dr Iwona Korga. 

 opr. JS

Gala finałowa IV edycji konkursu ,,Żołnierze Wyklęci – Bohaterowie Niezłomni”

Uczniowie polonijnych
szkół nagrodzeni

Lista tegorocznych laureatów i wyróżnionych

Recytacja wiersza poświęconego Żołnierzom Niezłomnym:
Kl. 7-8
1. Cywińska Dominika – PSD im. H. Sienkiewicza – Brooklyn, NY
2. Myszkowska Julia – PSD im. Bł. Ks. J. Popiełuszki – Passaic, NJ
3. Suski Jakub – PSS przy parafii św. Cyryla i Metodego – Brooklyn, NY
Wyróżnienie: Olya Izabela Maksymiuk – PSS w Hartford, CT
Kl. LO
1. Wójcik Julia – PSD im. M. Konopnickiej – Yonkers, NY
2. Wolak Anna – PSD im. Janty-Połczyńskiego – Lakewood, NJ
3. Strama Oliwia – PSS przy parafii św. Cyryla i Metodego – Brooklyn, NY
Wyróżnienie: Konopka Eva– PSS przy parafii św. Cyryla i Metodego – Brooklyn, NY

Wokalne wykonanie piosenki połączone z teledyskiem o tematyce żołnierskiej
Kl. 5-8
1. Kelly Zawadzki – PSS im. bł. ks. J. Popiełuszki w Derby, CT
2. Nadia Kwiatkowski – PS im. św. S. Kostki w Wallington, NJ
3. Natalia Sitarz – SJiKP im. Jana Pawła II – Maspeth, NY
Wyróżnienie: Paula Kozicz – PS im. św. Kazimierza Królewicza – Newark, NJ
Kl. LO
1. Emilia Wielgat – SJiKP im. Jana Pawła II – Maspeth, NY
2. Kamila Karpowicz – PSS im. bł. ks. J. Popiełuszki – Derby, CT
3. Danielle Polakowska – PSD im. M.M. Kolbego – Riverhead, NY
Wyróżnienie: Gabriela Rogowska – PSS przy parafii św. Cyryla i Metodego – Brooklyn, NY

Konkurs plastyczny – pocztówka upamiętniająca 
„Narodowy Dzień Pamięci Żołnierzy Wyklętych”

Kl.1-3
1. Eliza Sulewska – PSD im. J. Połczyńskiego – Lakewood, NJ
2. Kuba Czarnecki – PSD im. bł. ks. J. Popiełuszki – Passaic, NJ
3. Emily Kicinski – PSD im. H. Sienkiewicza Brooklyn, NY
Wyróżnienie: 
Eryk Szewc – PSD im. J. Połczyńskiego – Lakewood, NJ
Chloe Bąk – Akademia Języka Polskiego – Manchester, NJ
Lorenzo de Fazio – PSD im. H, Sienkiewicza – Brooklyn, NY
Adele Pajda – PSD im. H. Sienkiewicza – Brooklyn, NY
Karolina Ziobro – PSS przy parafii św. Cyryla i Metodego – Brooklyn, NY
Kl. 4-6
1. Amelia Góra – PSD przy parafii Matki Boskiej Częstochowskiej i św. Kazimierza –

Brooklyn, NY
2. Nikola Stelmach – PSD przy parafii Matki Boskiej Częstochowskiej i św. Kazimierza –

Brooklyn, NY
3. Matthew Kicinski – PSD im. H. Sienkiewicza – Brooklyn, NY
Wyróżnienie:
Henryk Blaszak – PSD im. św. Faustyny – Ozone Park, NY
Laura Wojtowicz – SKiJP im. Jana Pawła II – Maspeth, NY
Wilhelm Starzec – PSD im. H. Sienkiewicza – Brooklyn, NY
Gabriel Kaczor – PSD im. H. Sienkiewicza– Brooklyn, NY
Lena Hynowski – SKiJP im. Jana Pawła II – Maspeth, NY
Isabella Ma – PSD przy parafii Matki Boskiej Częstochowskiej i św. Kazimierza – Brooklyn, NY

W konkursie wzięło udział 159 uczniów z 18 szkół polonijnych 

 CPSD, facebook
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RAPORT SPECJALNY

Dokończenie  ze str. 1

Europejski System Informacji o Pod-
róży oraz Zezwoleń na Podróż czyli ETIAS
(European Travel Information and Aut-
horisation System) to najprościej mówiąc
system, w którym trzeba będzie się zare-
jestrować przed podróżą do któregoś z
krajów Unii Europejskiej. Ma on dotyczyć
obywateli krajów spoza Unii Europejskiej,
którzy obecnie są zwolnieni z wymogu
posiadania wizy i dla których przekrocze-
nie granicy strefy Schengen do tej pory
wiązało się wyłącznie z obowiązkiem po-
siadania paszportu (czyli m.in. obywateli
USA). Celem jego wprowadzenia jest po-
prawa bezpieczeństwa wewnętrznego UE,
zapobieganie nielegalnej imigracji oraz
ochrona zdrowia publicznego i zmniej-
szenie opóźnień na granicach. Autorzy
unijnego projektu przekonują, że
umożliwi to skuteczniejszą identyfikację
przyjezdnych do krajów Unii.

Jak to będzie działać?
Co ważne, rejestracja w systemie ETIAS
nie jest równoznaczna z koniecznością
uzyskania wizy, choć w wielu mediach
można spotkać właśnie to określenie.
Jeżeli ktoś będzie chciał przekroczyć gra-
nice krajów UE, będzie musiał wypełnić
specjalny formularz online. Nie będą wy-
magane dane biometryczne, zatem nie
będzie konieczna wizyta w żadnym urzę-
dzie czy konsulacie – wszystko będzie
można załatwić online. Opłata za formu-
larz ma wynosić 7 euro (czyli ok. 8 dola-
rów). W informacji prasowej wydanej
przez Komisję Europejską można znaleźć
zapewnienie, że co do zasady autoryzację
wjazdu będzie można uzyskać w ciągu
kilku minut, czyli od razu po wypełnieniu
formularza, jednak weryfikacja niektórych
wniosków i ich zatwierdzenie może trwać
nawet miesiąc. Od decyzji negatywnej bę-
dzie można się odwołać. 

O zgodę na wjazd nie trzeba będzie się
ubiegać przed każdą podróżą do Unii Eu-
ropejskiej. Dokument ETIAS ma być wy-
dawany na okres trzech lat lub do końca
okresu ważności dokumentu podróży za-
rejestrowanego podczas składania
wniosku, w zależności od tego, która data
jest wcześniejsza. Przez ten czas będzie
można swobodnie poruszać się po krajach
EU, z tym, że jednorazowy, ciągły pobyt
nie powinien przekroczyć 90 dni. 

Kogo to będzie dotyczyć?
Nowe przepisy będą dotyczyć podróżnych
z ok. 60 krajów, którzy obecnie oprócz

paszportu nie muszą mieć żadnych innych
dokumentów, aby swobodnie podróżować
do Europy, w tym obywateli USA, zatem
jeśli ktoś będzie chciał lecieć do Polski na
amerykańskim paszporcie (bo na przykład
nie posiada ważnego polskiego), będzie
musiał zarejestrować się w ETIAS. 

Trzeba podkreślić, że rejestracja w sys-
temie ETIAS nie zastępuje standardowych
dokumentów podróżnych, jest po prostu
czymś dodatkowym, co trzeba będzie
mieć oprócz paszportu, aby wjechać do
Unii. System ma obowiązywać niezależnie
od środka transportu (samolot, statek
itd.), autoryzacja wjazdu będzie spraw-
dzana przy przekraczaniu granic strefy
Schengen. 

Warto zauważyć, że unijny system ma
być skonstruowany bardzo podobnie do
amerykańskiego systemu ESTA – Elec-
tronic System for Travel Authorization,
który dotyczy podróżnych z krajów ob-
jętych ruchem bezwizowym do USA, w
tym Polski. Można tu zatem mówić o za-
sadzie wzajemności, choć system euro-
pejski przewiduje niższą opłatę i
dłuższy, bo trzyletni, okres obowiązy-

wania zezwolenia na wjazd (dla porów-
nania zezwolenie na wjazd do USA w ra-
mach ESTA jest ważne tylko przez dwa
lata). Podobnie też jak w przypadku
podróży do Stanów Zjednoczonych osta-
tecznie o możliwości wjazdu zdecydują
funkcjonariusze straży granicznej, któ-
rzy mogą uznać, że dana osoba nie
spełnia warunków wjazdu na teren
strefy Schengen.

Od kiedy nowe przepisy?
O „wizach” do Europy mówi się od dawna
i to fakt – pomysł nie jest nowy, jednak
jego realizacja jest ciągle odkładana w
czasie. Rozporządzenie ustanawiające Eu-
ropejski System Informacji o Podróży oraz
Zezwoleń na Podróż (ETIAS) Rada Euro-
pejska przyjęła już we wrześniu 2018 r.
Wejście w życie nowych przepisów było
jednak odłożone w czasie. Pierwotnie
miały zacząć obowiązywać od 2021 roku,
potem zaczęto przesuwać ten termin o
kolejne lata – tak też stało się tym razem.
ETIAS miał stać się nową rzeczywistością
podróżnych do Europy już od połowy tego
roku, jednak władze Unii Europejskiej po

raz kolejny przesunęły datę – tym razem
na maj 2025 r. Czy to już ostateczny ter-
min? Trudno powiedzieć. Krytycy pod-
noszą argument, że dodatkowe formal-
ności utrudnią podróżowanie, tym samym
mogąc działać negatywnie na ruch tury-
styczny lub współpracę gospodarczą.
Zwolennicy podnoszą kwestie bezpie-
czeństwa, szczególnie ważne w obecnych,
niespokojnych czasach i przy zwiększo-
nym zagrożeniu nielegalną imigracją. Co
ciekawe, do grona zdecydowanych kryty-
ków systemu należy m.in. ubiegający się
o reelekcję były prezydent Stanów Zjed-
noczonych Donald Trump, który w ze-
szłym roku zapewniał, że jeśli ponownie
zostanie prezydentem, nie pozwoli, by
Amerykanie musieli płacić za wjazd do
Europy (warto jednak zauważyć, że takie
decyzje nie leżą w gestii prezydenta USA,
niezależnie od tego, kto sprawuje tę funk-
cję).

Więcej informacji o systemie ETIAS
można znaleźć na unijnej stronie inter-
netowej: www.travel-europe.europa.eu. 

 Joanna SZybiak

Do tej pory osobom podróżującym do
Unii Europejskiej z USA wystarczał
amerykański paszport, kiedy nowy
system wejdzie w życie, konieczna
będzie jeszcze rejestracja online i

uzyskanie zezwolenia na wjazd

Jeszcze rok bez „wiz” do EU
 Archiwum WEM



Michał Lipiec to uczeń V Li-
ceum Ogólnokształcącego w
Krakowie. Latem 2023 roku
w odstępie zaledwie kilku ty-

godni zdobył trzy medale na międzyna-
rodowych olimpiadach przedmiotowych:
złoty z chemii (Zurych, Szwajcaria),
srebrny z fizyki (Tokio, Japonia) oraz
brązowy z matematyki (Chiba, Japonia).
W sumie zdolny licealista ma na swoim
koncie sześć medali międzynarodowych
olimpiad w przedmiotach ścisłych. 

Obecnie Michał uczy się w klasie ma-
turalnej, ale jego sukcesy zostały za-
uważone przez światowe uniwersytety. O
Michała zabiega Harvard University, MIT
(Massachusetts Institute of Technology)
i Caltech (California Institute of Techno-
logy) ze Stanów Zjednoczonych oraz Uni-
versity of Cambridge w Wielkiej Brytanii.
Wszystkie te uczelnie złożyły młodemu
Polakowi oficjalne oferty podjęcia studiów
oraz zaproponowały stypendium. 

Krakowskie liceum, do którego uczęsz-
cza Michał, dumnie chwali się jego wy-
bitnymi osiągnięciami. W ubiegłym roku

szkoła na swojej stronie informowała, że
uczeń rozpoczął już pracę naukową,
uczestnicząc w projektach Uniwersytetu
Jagiellońskiego oraz Instytutu Nielsa
Bohra w Kopenhadze. Michał Lipiec jest
też laureatem kilku wyróżnień przyzna-
wanych przez Miasto Kraków. W 2021
roku otrzymał Nagrodę Edukacyjną
Stołecznego Królewskiego Miasta Kra-
kowa, a za sukcesy na olimpiadach przed-
miotowych otrzymał Laur Olimpijski
2021/2022. 

W wywiadzie dla Społecznego Towa-
rzystwa Oświatowego chłopak opowie-
dział o swoich planach na przyszłość. –
Jedyne, co wiem, to że podobnie jak wielu
młodych ludzi będę próbował coś w tym
świecie zmienić na lepsze. A czy moje
próby będą przebiegały za pośrednictwem
czystej chemii, matematyki czy fizyki, czy
może wszystkiego naraz – czas pokaże –
mówił. Oprócz pracy naukowej uczeń
znajduje też czas na inne zainteresowania.
W tym roku brał udział m.in. w półmara-
tonie i Mistrzostwach Polski w Biegu Gór-
skim.  ad

18-letni Michał Lipiec zdobył medale na międzynarodowych olimpiadach z chemii, fizyki 
i matematyki 

Najlepsze amerykańskie uczelnie walczą o zdolnego maturzystę z Polski

amerykański sen 
nastolatka z krakowa

 Miasto Kraków 

Wwyborach do Parlamentu Euro-
pejskiego można oddać głos w
obwodach głosowania za gra-
nicą, które utworzone zostaną

w drodze rozporządzenia ministra spraw za-
granicznych. Zgodnie z postanowieniem
Prezydenta RP z 11 marca 2024 r. w spra-
wie zarządzenia wyborów posłów do Parla-
mentu Europejskiego głosowanie odbędzie
się w niedzielę, 9 czerwca 2024 r. w godz.
7.00-21.00, tj. w dniu głosowania w kraju,
z tym zastrzeżeniem, że jeżeli w danym
państwie głosowanie miałoby być, z uwagi
na różnicę strefy czasowej, zakończone w
dniu następnym po dniu głosowania w

kraju, przeprowadza się je w dniu poprze-
dzającym, tj. 8 czerwca 2024 r. Głosowanie
w USA odbędzie się zatem w sobotę, 8
czerwca 2024 r. w godz. 7.00-21.00.

Obywatele polscy przebywający poza gra-
nicami będą mogli zagłosować wyłącznie
osobiście, w siedzibach obwodowych komisji
wyborczych. Dane adresowe komisji zostaną
podane w terminie późniejszym. Zgodnie z
ogłoszonym przez prezydenta RP kalenda-
rzem wyborczym informacja o numerach i
granicach obwodów głosowania za granicą
oraz siedzibach obwodowych komisji wybor-
czych będzie podana do publicznej wiado-
mości do 20 maja 2024 r.

Informacje o udziale w głosowaniu, sie-
dzibach obwodowych komisji wyborczych,
sposobach zgłaszania się do spisu wybor-
ców i inne istotne z punktu widzenia wy-
borcy dane będą sukcesywnie zamiesz-
czane na stronie internetowej Polska w
USA, w rządowych serwisach społecznościo-
wych, jak również będą dostępne w siedzi-
bach placówek konsularnych.

Informacje o głosowaniu w wyborach
do Parlamentu Europejskiego w poszczegól-
nych państwach członkowskich Unii Euro-
pejskiej dostępne są na portalu:
https://elections.europa.eu/pl/

 GOV.PL 

 Archiwum WEM

Komunikat w sprawie głosowania przez Polonię 
w wyborach do Parlamentu Europejskiego
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Wniedzielę, 7 kwietnia,
w Amerykańskiej
Częstochowie miało
miejsce odsłonięcie i

poświęcenie tablicy upamięt-
niającej powstańców listopado-
wych, którzy zostali deportowani
do Ameryki. Uroczystość odbyła się
w 190. rocznicę przybycia 234 bo-
haterów tego zrywu narodowego
do Nowego Jorku, a na pamiątko-
wej tablicy zostały opisane oko-
liczności, w jakich trafili do Ame-
ryki. Tablica została zamontowana
w przedsionku Narodowego San-
ktuarium Matki Bożej Często-
chowskiej w Doylestown, PA tuż
nad inną, upamiętniającą uczest-
ników Powstania Styczniowego. 

Inicjatorem uczczenia w ten
sposób powstańców było Stowa-
rzyszenie Weteranów Armii Pol-

skiej w Ameryce, natomiast uro-
czystość została zorganizowana
przy wsparciu ojców paulinów
pełniących posługę w sanktua-
rium. 

W uroczystości udział wzięli
weterani na czele z komendantem
naczelnym SWAP Tadeuszem An-
toniakiem, obecna była też sybi-
raczka i zarazem naczelna prezes
Korpusu Pomocniczego Pań przy
SWAP Helena Knapczyk. Tablicę
poświęcił o. Marcin Ćwierz. Wśród
obecnych na ceremonii byli też
m.in. płk Krzysztof Stec, ppłk Jacek
Molenda, potomek powstańca i
prezes Kongresu Polonii Amery-
kańskiej we wschodnim Massa-
chusetts Wiesław Wierzbowski
oraz przedstawiciele polskiego
harcerstwa. 

 JS Tablica została zamontowana z inicjatywy Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej w Ameryce

Powstańcy listopadowi uczczeni w Amerykańskiej Częstochowie

pamiątkowa tablica
 facebook
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Buffalo w stanie Nowy Jork na-
zywane jest wielkanocną stolicą
Polonii. Niebezpodstawnie – to
właśnie tu co roku w Lany Po-

niedziałek odbywa się wielka polonijna
parada z okazji śmigusa-dyngusa. Tra-
dycja ta liczy już ponad pół wieku. 

Pierwsze obchody Dnia Dyngusa w
Buffalo odbyły się już na początku lat
60. XX wieku. Miały one znacznie bar-
dziej uproszczoną formę niż obecnie.
Tradycji początek dał Theodore Mikoll
– prowadzący Chopin Singing Society –
organizujący wielkanocne uroczystości i
zabawy bazujące na polskich tradycjach.
Obecnie parada jest nie tylko okazją do
zaakcentowania tego charakterystycz-
nego świątecznego zwyczaju wy-
wodzącego się z polskiej kultury, ale też
do pokazania przywiązania do polskich
tradycji i dumy z bycia Polakiem. 

Tegoroczna parada z okazji Dyngus
Day przeszła ulicami Buffalo w ponie-
działek, 1 kwietnia, i jak zwykle skupiła
przedstawicieli licznych polonijnych or-
ganizacji, a także członków lokalnej po-
lonijnej społeczności.

 JS

Biało-czerwona parada przeszła ulicami miasta nazywanego wielkanocną stolicą Polonii

Dyngus Day w Buffalo
 Facebook – Dyngus Day Parade
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POCZyTAJMy RAZEM

W Złotej Dolinie, gdzie kwitną najpięk-
niejsze kwiaty i szumią najpiękniejsze
strumienie, mieszkała grupa przyjaciół –
Lis Puszek, Sowa Heksa, Wiewiórka Or-
zeszka i Jeżyk Kolczatek. Każdego dnia
razem odkrywali piękno natury, a także
troszczyli się o nią.

Pewnego dnia, kiedy spacerowali przez
Dolinę, natknęli się na smutne widoki.
Śmieci były rozrzucone po ziemi, a nie-
które zwierzęta miały problemy z znale-
zieniem pożywienia ze względu na zanie-
czyszczone środowisko.

Lis Puszek powiedział: „Musimy coś z
tym zrobić! Nasza Dolina jest piękna, ale
musimy ją chronić przed zanieczyszcze-
niem”.

Sowa Heksa zaproponowała, aby wszyscy
razem posprzątali śmieci. Wiewiórka Or-
zeszka zauważyła, że można użyć natural-
nych materiałów, takich jak liście i gałązki,
aby zrobić eko-przyjazne zabawki dla
zwierząt, zamiast plastikowych.

Jeżyk Kolczatek przypomniał sobie o
lekcjach zielonej energii, które odbywał
razem z ludźmi z pobliskiej wioski. Posta-
nowił zorganizować lekcje dla wszystkich
zwierząt, aby nauczyć je, jak dbać o śro-
dowisko i oszczędzać energię.

Przyjaciele pracowali razem, aby przy-
wrócić Złotą Dolinę do jej pierwotnego
blasku. Po wielu dniach pracy i zaan-
gażowania, Dolina znów stała się oazą
spokoju i piękna.

Niedługo potem inne zwierzęta z pobli-
skich lasów zaczęły przychodzić do Złotej
Doliny, by podziwiać jej urodę i uczyć się
od jej mieszkańców, jak dbać o przyrodę.

Od tego czasu Lis Puszek, Sowa Heksa,
Wiewiórka Orzeszka i Jeżyk Kolczatek
stale troszczyli się o swoją Dolinę i uczyli
innych, jak ważne jest dbanie o środowi-
sko. I tak Złota Dolina stała się wzorem
dla wszystkich okolicznych lasów i dolin,
gdzie wszystkie zwierzęta żyły w harmo-
nii z naturą. •

SŁOWEM MALOWANE 

Regina Nachacz
Wiosenne trele 
Kwitnie wiosna na tym świecie
Zuza biały wianek plecie
Kubuś zbiera jej stokrotki
Taki z niego chłopczyk słodki!

Ponad łąką rój motyli
To wesele moi mili
Ptaki pieją na trzy głosy
Dyryguje bociek bosy!

Chmurki z jaskółkami tańczą
Maja dzieli pomarańczą
Złote słonko hojnie świeci
Bo najbardziej kocha dzieci!

Piękna, polska to kraina
Kot Karmelek pierś napina
Skacze biały piesek Buli
Do serduszka Grześ go tuli!

Skarby Złotej doliny
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PATRONI ROKU 2024

Sejm i Senat RP co roku wybierają
zasłużone dla polskiej nauki, kultury i
sztuki osoby, którym poświęcony będzie
dany rok.

Zgodnie z podjętymi przez obie izby par-
lamentu uchwałami 2024 jest rokiem:
Marka Hłaski, arcybiskupa Antoniego Bara-
niaka, Romualda Traugutta, Wincentego
Witosa, Kazimierza Wierzyńskiego, Mel-
chiora Wańkowicza, Rodziny Ulmów, Zyg-
munta Miłkowskiego, Witolda Gombrowicza,
Czesława Miłosza, Władysława Zamoyskiego
i Polskich Olimpijczyków. Decyzją Senatu

rok 2024 jest także Rokiem Edukacji Ekono-
micznej.

Witold Marian Gombrowicz urodził się 4
sierpnia 1904 w Małoszycach, zmarł 24
lipca 1969 w Vence. Był polskim powieścio-
pisarzem, nowelistą i dramaturgiem. Jego
najważniejsze dzieła to powieści: „Ferdy-
durke”, „Trans-Atlantyk”, „Pornografia” i
„Kosmos” oraz dramaty: „Iwona, księżniczka
Burgunda” oraz „Ślub”. Trzykrotnie znajdo-
wał się w gronie kandydatów do Nagrody
Nobla w dziedzinie literatury, której jednak
nigdy nie otrzymał. Należy do najczęściej
tłumaczonych autorów polskich.

W uchwale ustanawiającej obecny rok
Rokiem Gombrowicza senatorowie podkreś-
lili, że 120. rocznica urodzin pisarza sta-
nowi doskonałą okazję do wzmocnienia po-
trzeby obecności jego dzieł i myśli w
zbiorowej świadomości Polaków. „Pomagają
one nie tylko zrozumieć skomplikowaną rze-
czywistość, ale również umożliwiają rze-
telną jej ocenę i uniknięcie schematycznych,
skonwencjonalizowanych sądów, które w
praktyce okazują się destrukcyjne dla wszel-
kich przejawów indywidualizmu” – napi-
sano w uchwale.

 WEM

witold Gombrowicz
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UWAGA, WAKACJE CO KRAJ, TO OByCZAJ

Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli Sto-
warzyszenia „Wspólnota Polska” zapra-
sza młodzież w wieku 14-18 lat na obóz
żeglarski w projekcie „Wiatr do Polski”.

Obóz odbędzie się w Polsce dniach 14-24 lipca
2024 r. Uczestnicy zostaną zakwaterowani w
Domu Polonii w Ostródzie. W programie przewi-
dziane są wyjazdy do Gdańska, Gdyni i Olsztyna.
Obóz zakończy się egzaminem na patent żeglarza
jachtowego. Cena za jednego uczestnika wynosi
5,700.00 zł. Cena zawiera zakwaterowanie i

wyżywienie w Domu Polonii w Ostródzie, opiekę
kadry pedagogicznej, kurs na patent żeglarza
jachtowego, egzamin na patent i program towa-
rzyszący.

Gościem specjalnym będzie były wybitny żeg-
larz Mateusz Kusznierewicz.

Informacje i zapisy: https://odnswp.workad-
venture.pl/redirect/177ccecaec32c54b82d5aaafc18
a2dadb753e3b1/ lub Karolina Kurowska (e-mail:
fundacjaswpzdrowie@gmail.com).

 weM

Polonijny Obóz
Żeglarski 

Obchodzony 2 maja Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej to jedno z
najmłodszych świąt państwowych – zostało ustanowione w 2004
roku. W tym dniu szczególnie upamiętniamy historię polskich barw
narodowych, symboli oraz tradycji patriotycznych. Święto ma rów-
nież przypominać o poszanowaniu flagi i innych symboli narodo-
wych.

Historycznie polskie barwy narodowe wywodzą się z barw herbu Króle-
stwa Polskiego i herbu Wielkiego Księstwa Litewskiego. W symbolice pol-
skiej flagi biel pochodzi od bieli orła, będącego godłem Polski i bieli Po-
goni – rycerza galopującego na koniu – godła Litwy. Oba godła znajdują
się na czerwonych tłach tarcz herbowych. Na naszej fladze biel znalazła się
u góry, ponieważ w polskiej heraldyce ważniejszy jest kolor godła niż tła.
Polskie barwy narodowe jako jedne z nielicznych w świecie mają pocho-
dzenie heraldyczne. Specjalną ustawę dotyczącą barw polskiej flagi podjął
Sejm Królestwa Polskiego 7 lutego 1831 roku.

2 maja obchodzimy także Dzień Polonii i Polaków za Granicą jako wy-
raz uznania dla wielowiekowego dorobku i wkładu Polonii w odzyskanie
niepodległości, wierność i przywiązanie do polskości oraz pomoc w naj-
trudniejszych momentach.  WEM

dzień Flagi rp
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LABIRyNT

Pomóż dziewczynce znaleźć drogę do kwiatów

CIEKAWOSTKA JęZyKOWA

QUIZ

DOKOńCZ PRZySŁOWIA:
1. Kiedy styczeń mokry trzyma …
2. Idzie luty …
3. W marcu …
4. Kwiecień plecień, bo przeplata …
5. Jak w maju plucha …
6. W czerwcu się okaże …
7. W lipcu upały …
8. Początki sierpnia pogodne …
9. Jaki pierwszy wrzesień …
10. Gdy październik ciepło trzyma …
11. Słońce listopada …
12. Jeśli w grudniu często dmucha …

A. … to w czerwcu posucha.
B. … taka będzie jesień.
C …. podkuj buty.
D. … styczeń mroźny cały.
E … jak w garncu.
F. … trochę zimy, trochę lata.
G. … zwykle bywa długa zima.
H. … w marcu, kwietniu będzie plucha.
I. … mrozy zapowiada.
J. … wróżą zimy łagodne.
K. … co nam Bóg da w darze.
L. … zwykle mroźna bywa zima.

Prawidłowe odpowiedzi: 1G, 2C, 3E, 4F, 5A, 6K, 7D, 8J, 9B, 10L, 11I, 12H

na bakier

TY=C R Ś=Z

HASŁO: ................................................................................

KRZyŻÓWKA

1. Długi poemat epicki opiewający w podniosłej formie czyny 
bohaterów narodowych

2. Wzgórze, na którym znajduje się zamek królewski w Krakowie
3. Najwyższe polskie góry
4. Pierwszy król Polski
5. Najdłuższa polska rzeka
6. Biały orzeł na czerwonym tle
7. Najazd Szwedów na Polskę w XVII wieku
8. „Mazurek Dąbrowskiego”
9. Pierwsza stolica Polski
10. Słynny polski malarz, autor „Bitwy pod Grunwaldem”

REBUS

Nie ma w polszczyźnie rzeczownika „ba-
kier”, ale jest wyrażenie NA BAKIER,
mające współcześnie aż trzy znaczenia:
1. ‘na ukos’ (Kapelusz włożył na bakier),
2. ‘w niezgodzie’ (Ostatnio coś jesteś z
żoną na bakier), 3. ‘nie tak, jak trzeba’ (Z
ortografią to jeszcze jako tako, ale z in-
terpunkcją jestem na bakier). 

Językoznawcy nie są zgodni co do pocho-
dzenia tego wyrażenia. W gwarze flisackiej
funkcjonowało określenie RU BAKIER,
będące prawdopodobnie przeróbką niemiec-

kiego Back kehren. Back to – również środo-
wiskowe – skrócenie od Backbord ‘bakburta’
(czyli lewa burta łodzi, statku etc.), kehren
oznacza ‘obracać, skręcać’, połączenie ma za-
tem znaczenie ‘obracać na lewo, przez lewe
ramię, wstecz, za siebie’). Można także wy-
prowadzać pochodzenie polskiego NA BA-
KIER z francuskiego wyrażenia ‘à bas coeur’,
używanego przenośnie, a dosłownie
znaczącego mniej więcej ‘w dół do serca’, a
więc również obrazującego skręcający ruch w
lewo.

 NCK.PL
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Dzień Ziemi to największe i naj-
bardziej popularne święto eko-
logiczne na świecie. Celem tego
święta jest promowanie proeko-

logicznych postaw w społeczeństwie oraz
budowanie wspólnej odpowiedzialności za
naszą planetę.

Dzień ten obchodzony jest od 1970
roku, a sama idea obchodów została wy-
promowana dzięki działaniom Ameryka-
nów: polityka Gaylorda Nelsona – sena-
tora wspierającego ochronę środowiska,
który we wrześniu 1969 roku na konfe-
rencji w Seattle zaproponował zorgani-
zowanie ogólnonarodowej demonstracji
przeciwko niszczeniu środowiska natu-
ralnego, oraz ekologa– Johna McConnella,
który na konferencji UNESCO poświęconej
ochronie środowiska przedstawił pomysł
ustanowienia Dnia Ziemi.

Organizatorzy zaangażowani w ob-
chody tego dnia pochodzą z ponad 190
krajów na całym świecie i skupieni są w
organizacji Earth Day Network z siedzibą
w Waszyngtonie. 

Dzień Ziemi obchodzimy rokrocznie 22
kwietnia – jest to święto, które łączy
mieszkańców globu we wspólnej trosce o
dobro naszej planety.

Zgodnie z informacją przekazaną na
oficjalnej, międzynarodowej stronie akcji,
tegorocznym hasłem jest: „Planeta kontra
tworzywa sztuczne”. EARHDAY.ORG nie-
zachwianie dąży do wyeliminowania two-
rzyw sztucznych w trosce o zdrowie ludzi
i planety, żądając zmniejszenia produkcji
wszystkich tworzyw sztucznych o 60% do
2040 r.

Realizację powyższego, ambitnego
celu, możemy wesprzeć codziennymi,
dobrymi nawykami. Segregujmy popraw-
nie odpady, by możliwie najwięcej zostało
poddanych procesowi recyklingu. Zamiast
reklamówek foliowych wybierajmy torby
wielorazowe, ograniczajmy przedmioty
jednorazowe i unikajmy plastiku – ku-
pujmy odpowiedzialnie i zwracajmy
uwagę na opakowania.

Co warto wiedzieć o Ziemi?
Z okazji Dnia Ziemi chciałam przybliżyć
kilka ciekawostek dotyczących naszej pla-
nety. Oto kilka z nich:

 Zdecydowanie najwięcej, bo ponad 70%
całej powierzchni Ziemi, zajmuje woda.
Pozostały obszar to wyspy i kontynenty.

 Doba na Ziemi trwa krócej niż 24 go-
dziny. Dokładny czas wynosi 23 godziny
56 minut i 4 sekundy, ale dla ułatwienia
czas ten jest zaokrąglany.

 Według naukowców Ziemia istnieje od
4.6 miliarda lat.

 Obecnie na Ziemi mieszka ponad 8 mi-
liardów osób.

 Najwyższym punktem znajdującym się
na Ziemi jest Mount Everest.

 Najniższym punktem na Ziemi jest Rów
Mariański

Co można zrobić na Dzień Ziemi?
Z okazji Dnia Ziemi co roku na świecie są
organizowane wykłady i konferencje do-
tyczące ochrony środowiska. W szkołach
z okazji święta naszej planety organizo-
wane są akcje sprzątania lasów, parków i
plaż. W wielu miejscach organizowane jest
wspólne sadzenie drzew. Z tej okazji nau-
czyciele urządzają różne zabawy związane
z ekologią. Dzieci będą miały okazję także
porozmawiać o tym, co sprawia, że Ziemia
jest smutna (zanieczyszczona) oraz co
możemy zrobić dla Ziemi, aby była
szczęśliwa (czysta).
Tego dnia przypomi-
namy sobie także za-
sady segregacji śmieci
oraz możemy wykonać
piękne prace plastyczne.
Wszystkie te działania
mają na celu podkreśle-
nie, jak ważne jest nasze
zaangażowanie w
działania na rzecz naszej
planety. Bowiem przy-
roda to nieodłączny ele-
ment naszego życia, dla-
tego dbanie o nią jest
naszym obowiązkiem.

Co szkodzi Ziemi?
Istnieje kilka czynników,
które wypływają na postępujący kryzys
naszej planety. Najważniejsze z nich to:
 zmiany klimatyczne,
 wzrost populacji,
 konsumpcjonizm,

 coraz szybsza urbanizacja,
 niedobór wody,
 katastrofy ekologiczne.

Co może uratować Ziemię?
Mając na uwadze ochronę środowiska

dobrym pomysłem jest
zmiana środka transportu z
samochodu na rower lub ko-
munikację miejską. Warto
również ograniczyć zużycie
wody. Należy także zrezyg-
nować z kupowania produk-
tów w plastikowych opako-
waniach. Plastik stanowi
zagrożenie dla zwierząt, a
dodatkowo zaśmieca naszą
planetę. Ważne jest, aby
oszczędzać prąd i nie kupo-
wać rzeczy, z których nie
korzystamy.

Najmłodszym mogę po-
lecić ciekawą pozycję
książkową pt. „Akademia

Ekologii” Kingi Macias.

Książka napisana jest w przystępnym
języku, a treści ekologiczne są łatwo przy-
swajalne przez dzieci. Najmłodsi poznają
odpowiedzi na wiele nurtujących ich py-
tań, np. Gdzie wyrzucić butelkę po mleku?
Co zrobić z opakowaniem po jogurcie?
Skąd się biorą zanieczyszczenia powiet-
rza? Co oznaczają symbole na produktach
w sklepie? W środku znajdziesz także grę
planszową, w którą możesz zagrać z przy-
jaciółmi, oraz dyplom Przyjaciela Przy-
rody. Akademia Ekologii to seria książek
aktywizujących, które zawierają aktualne
informacje na temat segregacji odpadów
i uczą, jak wprowadzać zasady nowoczes-
nej ekologii w codzienne życie. To ważne,
aby dzieci już od najmłodszych lat uczyły
się zasad segregowania odpadów.

 SyLwia wadach-
-kLocZkowSka

Nauczycielka Szkoły 
Języka Polskiego 

im. św. Jana Pawła II 
w Bostonie

KĄCIK RODZICA

Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały Orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

Bibliografia:
l Międzynarodowy Dzień Ziemi 2024 – Czysta Bydgoszcz – odpady komunalne, czystość, zieleń, energia 
l Dzień Ziemi 2024. Co można zrobić dla naszej planety? (www.wroclaw.pl) 
l Światowy Dzień Ziemi 22.04.2024 www.lublin.pl

Międzynarodowy Dzień Ziemi ma na celu zachęcać do dbania o planetę

Światowy dzień Ziemi
 Getty Images
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Ostatnio nietykalny przestał być
nawet Robert Lewandowski. Do-
stało mu się m.in. za słabe wy-
niki kadry, rykoszetem za aferę

premiową na mundialu, a eksperci mówili
o szoku, komentując jego 17. miejsce w
dorocznym plebiscycie „Przeglądu Spor-
towego”. „Lewy” jest jednak spełniony
zawodowo, finansowo, ma kochającą ro-
dzinę, a do tego hiszpańskie słońce na co
dzień. Nie każdemu piłkarzowi dane było
zbierać cięgi w tak komfortowych warun-
kach.

Chora nienawiść do „Kaki”
– Mój Boże, co oni mu teraz zrobią –
miała powiedzieć matka Kazimierza
Deyny, gdy ten na Mundialu w 1978 roku
nie strzelił karnego Argentynie, a Polska
przegrała 0:2. Gwiazdę Legii Warszawa
obarczono winą za porażkę (potem za od-
padnięcie z turnieju), ale kibice nie mieli
wiele czasu na „grillowanie” piłkarza, bo
ten jesienią podpisał kontrakt w Manche-
sterem City. Za to wcześniej... 

„Kaka” przez lata był wygwizdywany
poza Łazienkowską. Jeden z największych
artystów polskiej piłki nożnej zbierał razy

m.in. za to, jak działali mundurowi sze-
fowie Legii. A ci w czasie PRL-u za po-
mocą biletu do wojska kaperowali do woj-
skowego klubu młode talenty. Deynę
upatrzono sobie na tego, który będzie od-
bierał „zapłatę” za metody generałów.
Apogeum szaleństwa nastąpiło w paź-
dzierniku 1977 roku, podczas meczu Pol-
ska – Portugalia. Genialny pomocnik
„wkręcił” piłkę do celu z rzutu rożnego,
a publika na Stadionie Śląskim „nagro-
dziła” go przeraźliwymi gwizdami. Gol
dał Polsce wygraną 1:0 i awans na mun-
dial...

Z białym i czarnym orłem
Ernest Wilimowski w swoich czasach był
jednym z najlepszych napastników świata.
Snajper chorzowskiego Ruchu Hajduki
Wielkie zostawał królem strzelców eks-
traklasy, zdobywał gole dla reprezentacji
(21 w 22 meczach), na mundialu w 1938
roku wbił 4 bramki Brazylii, a Polska po
dogrywce przegrała 5:6. Kiedy wybuchła
II wojna światowa, „Ezi” miał 23 lata i
został wpisany na niemiecką listę naro-
dowościową. W celu uniknięcia wcielenia
do Wehrmachtu wyjechał do Saksonii,
pracował w policji, grał w klubach nie-
mieckich, wystąpił 8 razy w reprezentacji
III Rzeszy (13 goli). 

Po wojnie został nad Wisłą nazwany
zdrajcą i wymazany z historii polskiej
piłki. Po piekle okupacji genialny rudzielec
nie mógł liczyć na inne potraktowanie.
Warto jednak zauważyć, że na Śląsku
tożsamości narodowe miały niejedno imię.
Wprawdzie ojczym piłkarza walczył w Po-
wstaniu Śląskim, ale ojciec uważał się za
Niemca (zginął w czasie I wojny świato-
wej), a matka za Ślązaczkę. Tę ostatnią
syn zdołał wyciągnąć z obozu koncentra-
cyjnego. Na Śląsk nigdy nie wrócił. W 1995
roku dostał zaproszenie na 75-lecie Ruchu
Chorzów, ale nie odważył się przyjechać.
Zmarł 2 lata później. 

Szokujące 21 milionów
W 1983 roku, gdy przeciętne wynagro-
dzenie w Polsce wynosiło niespełna 15 ty-

sięcy złotych, Widzew Łódź zapłacił 21
milionów za... 21-letniego Dariusza Dzie-
kanowskiego, utalentowanego napastnika
Gwardii Warszawa. Ludwik Sobolewski,
legendarny prezes Widzewa, mógł zasza-
leć, bo rok wcześniej klub uzyskał część
kwoty z 2 milionów dolarów, które Ju-
ventus Turyn wydał na Zbigniewa Bońka.
Transfer „Dziekana” oburzył opinię pub-
liczną. Dziennikarze pisali to, co niekiedy
(ale coraz rzadziej) piszą i dziś, nazywając
futbolowe transakcje zwariowanym, by
nie rzec, niemoralnym biznesem. 

Młody piłkarz był Bogu ducha winien.
Nie zarabiał w Łodzi bajońskich sum, nie
gwiazdorzył, nie nosił kolczyków, nie kra-
sił ciała tatuażami (w owych czasach było
to modne raczej za kratami więzień), ale

kogo to obchodziło. Był tym przystojnia-
kiem z Warszawki, który, skoro najdroższy
w Polsce, pewnie uważa się za lepszego.
Skala niechęci może daleka była od tej,
która towarzyszyła Deynie, ale przez parę
lat pan Dariusz konkretnej porcji „kom-
plementów” musiał wysłuchać. 

„Przytulone” dolary
Gdzie w USA mieszka Robert Gadocha,
mało kto wie. Przez trzy dekady nieznana
była również historia z mundialu 1974,
która położyła się cieniem na wizerunku
skrzydłowego Legii Warszawa, wybranego
do „jedenastki” mistrzostw. O (głupiej)
sprawie w 2004 roku, w rozmowie z Prze-
glądem Sportowym, poinformował Grze-
gorz Lato. Król strzelców niemieckich MŚ

Kibice potrafią kochać bez pamięci, ale i z upodobaniem
wieszać psy na sportowcach. Doświadczyły tego najwięk-
sze gwiazdy polskiego futbolu. Hejt miewa przeróżne
źródła. Bywa irracjonalny, niezasłużony, ale czasem piłkarz
sam sobie nawarzy piwa.

Kazimierz Deyna był artystą w swoim fachu, ale poza Warszawą kibice nie chcieli tego docenić

Gwizdali na Deynę, wyklęli Wilimowskiego, zazdrościli Dziekanowskiemu, polowali na Jojkę

Piłkarze na cenzurowanym
 kazimierzdeyna/facebook

Ernestowi Wilimowskiemu karierę złamały
wiatry historii
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po mundialu w Hiszpanii (1982) kończył
karierę w Meksyku i zgadał się tam z
Rubenem Ayalą. Argentyńczyk wyjawił,
że w 1974 roku przed meczem Orłów
Górskiego z Włochami przekazał polskiej
stronie 18 tysięcy dolarów. Miały zmo-
tywować Biało-Czerwonych, bo tylko
porażka Włochów dawała Argentyńczy-
kom szansę na awans z grupy. 

Suma trafiła do Gadochy, który podjął
się jej przekazania drużynie do podziału.
Koledzy wychowanka Garbarnii Kraków
„zielonych” nigdy jednak nie ujrzeli
(Azzurri przegrali 1:2). Pan Robert okrył
się niesławą. W 2013 roku przedstawił
swoją wersję wydarzeń, wszystkiemu
zaprzeczył, ale raczej mało kogo prze-
konał. Cóż, tyle o sobie wiemy, ile nas
sprawdzono – pisała Wisława Szym-
borska. 

Obława na bramkarza
Skoro Ruch Chorzów wybaczył Wili-
mowskiemu grę z czarnym orłem na
piersi, można założyć, że tym bardziej
amnestii doczekał Janusz Jojko. Starsi
kibice „niebieskich” pewnie żartują dziś
na wspomnienie „wyczynu” kędzierza-
wego bramkarza, ale w czerwcu 1987
roku nikomu nie było do śmiechu. Ruch
grał u siebie z Lechią Gdańsk pierwszy
barażowy mecz o utrzymanie w ekstra-
klasie. Gola na 1:0 dla gości zdobył...
Jojko. Chciał rzucić piłkę obrońcy, ale
nagle zmienił zdanie i próbował „za-
mknąć” futbolówkę dłonią. Zrobił to
ułamek sekundy za późno i piłka poto-
czyła się prosto do bramki. Lechia wy-
grała 2:1, u siebie podobnie (Jojko już
nie zagrał) i chorzowianie pierwszy raz
w historii wypadli z elity. 

Pan Janusz miał przechlapane. Wspo-
minał, że na miesiąc wyprowadził się z
miasta, mieszkał kątem u teściów, bo na
„dzielni” polowali na niego wściekli fani
Ruchu. Po sezonie przeniósł się do GKS-
u Katowice i przez dekadę rozegrał w
nim 276 meczów. Ruch po sezonie wró-
cił do ekstraklasy i jako beniaminek zos-
tał... mistrzem Polski. 

Piłkarze do... „zupy”
Podpadali kibicom piłkarze, ale bywało,
że i całe drużyny. Przed mundialem w
Korei i Japonii (2002) trener Jerzy Engel
nieopatrznie zapowiedział walkę o naj-
wyższy cel, a Marek Koźmiński nazwał
koreańskich piłkarzy „kajtkami”. Kajtki
wygrały z Polską 2:0, Portugalia 4:0, a
ogranie 3:1 USA w meczu o honor nie
udobruchało narodu. Piłkarzom wypo-
minano udział w reklamach. Jako że ich
wizerunki pojawiły się na zupkach błys-
kawicznych, jeden z dzienników opat-
rzył pomundialowy tekst tytułem
„Piłkarze do zupy”. 

Wobec konkretnych piłkarzy też sto-
sowano nieładne, by nie powiedzieć
upiorne, aluzje. Przed domem rodzin-
nym Tomasza Hajty (obarczony za po-
rażkę z Portugalią) pojawiały się zapa-
lone znicze, co przerażało matkę
obrońcy kadry. Z czasem kurz opadł, w
czym pomogły kolejne turnieje, rozgry-
wane przez kadrę wedle zasady: mecz
otwarcia, o wszystko i o honor. A
odsądzany niegdyś od czci i wiary pan
Tomasz dziś sam bez pardonu chłoszcze
krytyką kadrowiczów. Bardzo się podoba
kibicom w tej roli...

 ToMaSZ ryZner

Tomasz Hajto to twardy góral z Makowa Podhalańskiego, więc poradził sobie z krytyką

 TomaszHajto/facebook
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Instytut Pamięci Narodowej przyjmuje
zgłoszenia do nagrody „Ambasador
Polskiej Historii”. Jest ona przezna-
czona dla osób i organizacji spoza Pol-
ski.

Nagroda „Ambasador Polskiej Historii”
ustanowiona przez prezesa IPN i przyzna-
wana przez Instytut Pamięci Narodowej
honoruje osoby oraz instytucje szczegól-
nie zasłużone dla upamiętniania historii
narodu polskiego oraz wspierające Insty-
tut w realizacji jego ustawowej misji. Na-
groda „Ambasador Polskiej Historii” sta-
nowi kontynuację wcześniej przyznawanej
od 2015 do 2022 roku nagrody „Świadek
Historii” dla osób i organizacji spoza Pol-
ski.

Instytut Pamięci Narodowej zachęca
do zgłaszania kandydatów spoza Polski,
którzy w szczególny sposób zaangażowani
są w pielęgnowanie polskiej pamięci his-
torycznej. Wnioskować można o uhonoro-
wanie zarówno żyjących, jak i zmarłych
osób. Wniosek o przyznanie nagrody powi-
nien zawierać informacje o kandydacie,
uzasadnienie przyznania nagrody oraz ko-
pie dokumentów potwierdzających
zasługi kandydata. Opis zasług kandydata
powinien liczyć maksymalnie do trzech

stron i uwzględniać aktywności mające na
celu pielęgnowanie pamięci historycznej
o Polsce i Polakach poza granicami kraju
oraz wspierające IPN w realizacji działal-
ności w obszarach: edukacyjnym, nauko-
wym i wydawniczym. Przykładem takiej
działalności jest gromadzenie pamiątek
związanych z polską historią, poszukiwa-
nie, zbieranie i archiwizowanie dokumen-
tów jej dotyczących, opieka nad cmenta-
rzami, pomnikami, czy też projekty
popularyzujące dzieje najnowsze Polski.

Zgłoszenia elektroniczne należy
przesłać na adres:
ambasador.historii@ipn.gov.pl, zaś pi-
semne zgłoszenia należy przesłać pocztą
na adres Instytutu Pamięci Narodowej (In-
stytut Pamięci Narodowej – Biuro Eduka-
cji Narodowej, ul. Janusza Kurtyki 1, 02-
676 Warszawa z dopiskiem „Ambasador
Polskiej Historii”) do 30 kwietnia 2024
roku – decyduje data stempla pocztowego. 

Szczegółowe informacje na temat na-
grody oraz regulamin konkursu można
znaleźć na stronie internetowej IPN pod
adresem: https://ipn.gov.pl/pl/aktualno-
sci/199186,Ambasador-Polskiej-Historii-
nagroda-IPN-dla-osob-i-organizacji-spoza-
Polski.html

 WEM

Zgłoszenia można przesyłać do 30 kwietnia 2024 r. 

Trwa przyjmowanie zgłoszeń osób i instytucji spoza
Polski do nagrody Instytutu Pamięci Narodowej

IPN szuka „Ambasadorów
Polskiej Historii”

 IPN
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3kwietnia zatwierdzony został
plan gubernator Massachusetts
Maury Healey dotyczący ułas-
kawienia dziesiątek tysięcy

osób skazanych za wykroczenia
związane z marihuaną sprzed kilku-
dziesięciu lat.

Ułaskawienia zatwierdzone przez
radę działającą przy gubernator za-
częły obowiązywać natychmiast, cho-
ciaż aktualizacja stanowych rejestrów
karnych – jak twierdzą urzędnicy –
zajmie trochę czasu.

– Massachusetts zapisało dziś
nową kartę historii – stwierdziła w oś-
wiadczeniu Healey. – Tysiące miesz-
kańców Massachusetts zostaną teraz
oczyszczeni z zarzutów, co pomoże
zniwelować bariery, jakie napotykali
podczas poszukiwania pracy, chcąc
wynająć mieszkania lub kontynuować
edukację – dodała. 

Massachusetts dołączyło tym sa-
mym do kilku innych stanów, w tym
Rhode Island, Connecticut, Missouri i
Oregonu, które ułaskawiły więźniów
skazanych za przestępstwa związane
z marihuaną.

Ułaskawienia będą miały zastoso-
wanie do wszystkich dorosłych ska-
zanych przed 13 marca przez sąd sta-
nowy za posiadanie marihuany lub
„substancji klasy D”. Według Healey
większość z nich nie będzie musiała

podejmować żadnych działań, aby za-
ktualizować swój rejestr karny. Stan
uruchomił także stronę internetową,
na której można uzyskać zaświadcze-
nia potwierdzające ułaskawienie za
marihuanę.  aM

Ułaskawienie dotyczy osób skazanych przed 13 marca br.

Massachusetts uwolni skazanych za marihuanę

Czysta karta
 Archiwum WEM

Czy Boston powinien obniżyć
ograniczenie prędkości? – 25
mil na godzinę to zdecydo-
wanie za dużo – twierdzi
radny miejski.

W 2017 r. Boston oficjalnie
obniżył domyślne ograniczenie
prędkości do 25 mil na godzinę.
Teraz po serii strajków pieszych
w mieście rozważana jest opcja
jeszcze większego ograniczenia
limitu, by spowolnić samochody.

Radny miasta Ed Flynn,
który reprezentuje południowy
Boston, chce przesłuchania w
celu omówienia obniżenia do-
puszczalnej prędkości. – 25 mil
na godzinę to za duża prędkość,
zwłaszcza w mieszkalnych dziel-
nicach Bostonu – powiedział

WBZ-TV. – Myślę, że ogranicze-
nie powinno wynosić 20 mil na
godzinę, a nawet rozważyłbym
15 mil na godzinę – zadeklaro-
wał.

Flynn powiedział, że chce też
„ścisłego egzekwowania” ograni-
czeń prędkości. Twierdzi, że po-
trzeba większej liczby funkcjo-
nariuszy bostońskiej policji,
którzy będą wystawiać mandaty
kierowcom przekraczającym
prędkość. Wcześniej proponował
wprowadzenie ograniczenia
prędkości do 20 mil na godzinę
w 2018 roku po tym, jak w
południowym Bostonie w wy-
padku, w wyniku którego furgo-
netka wylądowała na chodniku,
zginął dwuletni chłopiec.

 AM Radny miejski Ed Flynn sugeruje, że limit prędkości w Bostonie powinien wynosić 20, a nie 25 mil na godzinę

 Archiwum WEM

W Bostonie pojedziemy jeszcze wolniej?

nowe limity prędkości

Maraton bostoński to jedna z najważniejszych
imprez biegowych na świecie i mających
najdłuższą tradycję. Tegoroczna, 128. edycja
tego biegu odbyła się w poniedziałek, 15 kwiet-
nia. Warunki były w tym roku idealne – bez-
chmurne niebo, sprzyjająca temperatura i zero
wiatru. Na starcie stanęło ponad 30 tysięcy
uczestników, w tym niemal stu Polaków. 

Najszybszy okazał się Etiopczyk Sisay Lemma,
który wygrał maraton w Bostonie z czasem 2:06.17,
wyprzedzając o 41 sekund swojego rodaka Moha-
meda Esę. Trzeci finiszował triumfator dwóch ostat-
nich edycji Kenijczyk Evans Chebet. Wśród kobiet
najszybsza była Hellen Obiri, która ukończyła bieg w
czasie 2:22.37. Kenijka jest pierwszą kobietą od
2005 roku, która wygrała tę imprezę dwa razy z
rzędu. Druga była Sharon Lokedi z czasem 2:22:45,
jako trzecia dobiegła Edna Kiplagat (2:23:21). Oboje
zwycięzcy otrzymali za swoje osiągnięcia po 150 ty-
sięcy dolarów.

Najszybszymi Polakami byli Marcin Soszka z cza-
sem 2:35:27 oraz Ewa Zaborowska, która osiągnęła
wynik 2:48:44.  JS

Najlepsi biegacze świata po raz
kolejny ścigali się na ulicach
Bostonu

128. Maraton 
w Bostonie



Wpiątek, 5 kwietnia, miało
miejsce najpotężniejsze
trzęsienie ziemi na
wschodnim wybrzeżu USA

od 100 lat, o magnitudzie 4.8. Epicen-
trum znajdowało się ok. 6 km od Clifton
w stanie New Jersey. Wstrząsy odczu-
walne były także w Nowym Jorku oraz w
wielu miastach stanów: New Jersey,
Nowy Jork, Pensylwania, Connecticut,
Delaware i Massachusetts. 

W mieście Nowy Jork zawyły syreny,
mieszkańcy otrzymali też alerty na swoje
smartfony, w dniu wstrząsu tymczasowo
został wstrzymany ruch na nowojorskich
lotniskach. Nowojorskie służby – policja
i straż pożarna – podały jednak, że nie
ma informacji o szkodach bądź rannych.
Władze transportowe metropolii nowo-
jorskiej (MTA) stwierdziły, że mosty, tu-
nele i metro pozostały w nienaruszonym
stanie po trzęsieniu ziemi. 

Jak poinformowała gubernator Kathy
Hochul, uszkodzenia dotyczą przede
wszystkim popękanych płyt chodniko-
wych. W sąsiednim New Jersey również
obyło się bez poważniejszych uszkodzeń,
choć doszło do wycieku gazu i awarii
wodociągu w Randolph, a w Newark wy-
stąpiły przerwy w dostawie prądu. W ko-
lejnych dniach w okolicach Nowego Jorku

i New Jersey zaobserwowano wiele
wstrząsów wtórnych, a eksperci ostrze-
gają, że to jeszcze nie koniec. Sejsmolo-
dzy przypominają, że całe wschodnie
wybrzeże jest obszarem aktywnym sejs-
micznie, chociaż większość trzęsień
ziemi jest w tym regionie stosunkowo
słaba. Zaledwie w ciągu jednego dnia od
głównego wstrząsu odnotowano ok. 30
wstrząsów wtórnych, jednak ich siła była

niewielka. Eksperci podkreślają, że
wstrząsy wtórne mogą utrzymywać się
przez kilka dni lub tygodni. 

Warto przypomnieć, że najbardziej
znaczące wstrząsy zarejestrowane w
ostatnim czasie w Nowym Jorku miały
miejsce w 1884 roku. Trzęsienie ziemi o
magnitudzie 5.2 nawiedziło wówczas Co-
ney Island na Brooklynie.

 weM

Sędzia Alexandre de Moraes z Federal-
nego Sądu Najwyższego nakazał wszczę-
cie dochodzenia przeciwko Muskowi, ar-
gumentując, że złamał on brazylijskie
prawo, odmawiając blokowania niektó-
rych kont, które oskarżono o rozpo-
wszechnianie fałszywych wiadomości i
mowę nienawiści w czasie rządów Jaira
Bolsonaro, a także w sprawie rzekomej
próby zamachu stanu.

Właściciel platformy X odmówił,
twierdząc, że to przejaw cenzury. Teraz grozi
mu kara grzywny w wysokości 100 tys. reali
(17.7 tys. USD) za każde niezablokowane
konto. Musk w odpowiedzi wezwał władze
Brazylii do odwołania szefa sądu. Brazylijski
rząd jednak bezdyskusyjnie poparł sędziego,
a prokurator generalny zaapelował o prawne
uregulowanie mediów społecznościowych,
aby uniemożliwić zagranicznym platformom
łamanie brazylijskiego prawa. 

 WEM

Elon Musk stanie przed
brazylijskim sądem za
odmowę blokowania kont
skrajnie prawicowych na
platformie X

brazylia
pozywa
miliardera

Elon Musk jest oskarżany przez Brazylię 
o niewłaściwy nadzór nad platformą X 
i publikowanymi na niej treściami

 Getty Images

Ostatnie tak silne trzęsienie
ziemi miało miejsce w Nowym
Jorku ponad sto lat temu

Największe od 100 lat trzęsienie ziemi na wschodnim wybrzeżu

Nowy Jork zadrżał
w posadach

 Getty Images

W Stanach Zjednoczonych doszło do
incydentu z Boeingiem 737-800 linii
Southwest Airlines. Podczas startu od-
padła pokrywa silnika. 

Amerykańska Federalna Administracja
Lotnictwa (FAA) powadzi już śledztwo w
tej sprawie. Do awarii doszło 7 kwietnia
nad ranem czasu lokalnego. Samolot z
135 pasażerami i sześcioma członkami
załogi na pokładzie miał lecieć do Hous-
ton. To kolejny problem dla Boeinga – 5

stycznia w nowym samolocie Boeing
737-MAX 9 linii Alaska Airlines podczas
lotu odpadły drzwi ewakuacyjne. FAA
uziemiła wówczas na wiele tygodni
wszystkie maszyny tego modelu, zobo-
wiązując firmę do zwiększenia kontroli ja-
kości. W związku z licznymi incydentami
szef Boeinga Dave Calhouln poinformo-
wał, że ustąpi ze stanowiska pod koniec
tego roku, a dyrektor sprzedaży ogłosił
swoje natychmiastowe odejście.

 WEM
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Z samolotu linii Southwest Airlines odpadła pokrywa silnika

Kolejna awaria Boeinga 
Z Boeinga 737-800 linii Southwest Airlines
odpadła pokrywa silnika. To kolejna awaria
samolotu firmy Boeing w krótkim czasie
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TWO WORdS TO THe WISe

Proverbial Birds of Poland
According to the Ornithological Section

of the Polish Zoological Society (Sekcja
Ornitologiczna Polskiego Towarzystwa
Zoologicznego), as of December 31,

2003, there are 475 species (gatunki) of birds
that live in Poland or regularly visit the country.
The name “ornithology” for the scientific study
of birds derives from the ancient Greek word for
bird, ornis (genitive ornithos).

Birds figure prominently in Polish proverbs
and proverbial expressions. Some of the proverbs
are Polish versions of internationally known ex-
pressions. For example, Lepszy wróbel w garści niż
kanarek na dachu (“A sparrow in your hand is
better than a canary on the roof”) means that it’s
better to be happy with something that you have
rather than to risk losing it by seeking something
better, i.e., “a bird in the hand is worth two in
the bush.” The earliest English version dates
from the 15th century, and the imagery may come
from medieval falconry, although the idea can be
found in the ancient Middle East in such a for-
mulation as “a sparrow in thy hand is better than
a thousand sparrows flying.”

The proverb Jedna jaskółka nie czyni wiosny
(“One swallow doesn’t make a spring”) also has
equivalents in many languages, although they
differ whether it’s spring or summer that is at
issue. The English version refers to summer, as
does the German variant (Eine Schwalbe macht
noch keinen Sommer) and the equivalent proverb
in the Scandinavian languages, in Spanish, Por-
tugese and Slovak. Czech and the East Slavic
languages agree with Polish. The earliest cita-
tion in Polish is by the poet Mikołaj Rej in 1562,
but the proverb is much older, having appeared
in Aristotle (4th c. BCE). One paraphrase is “one
instance of an event does not necessarily indi-
cate a trend.” Another is “don’t jump to hasty
conclusions on the basis of a single fact.”

Sometimes equivalent in meaning proverbs
use very different images. A proverb first attested
in 1632 says Kto wlezie między wrony, musi krakać
jak i ony (“He who joins the crows musr caw like
them”). The English equivalent is “When in Rome
do as the Romans do.” The Germans say “with
wolves you have to howl” (Mit den Wölfen muss
man heulen), while the Russians say в чужой
монастырь со своим уставом не ходят (“Don’t
take your rules to someone else’s monastery”).

The swallow proverb is typical in using a spe-
cific bird to make a general point, but there are
proverbs that refer to birds in general, for exam-
ple: Co ptakiem z gęby, wołem nazad nie wciągniesz
(“What leaves a bird’s mouth can’t be pulled
back with an ox.”), in other words, “be careful
what you say.” Another example is Zły to ptak, co
własne gniazdo kala (“It’s an ill bird that fouls its
own nest,” i.e., one shouldn’t speak ill of one’s
environment). This proverb derives from a me-
dieval Latin maxim and dates in Polish from the
beginning of the seventeenth century.

Among the specific bird references is a
proverb about a hawk hunting partridges: 

Rzadko ten jastrząb kuropatwę schwyci, który się
za całym stadem ugania (“A hawk that chases
after a whole flock of partridges will rarely catch
a single one”), a warning against greed or (my
interpretation) against spreading yourself too
thin. One 17th-century proverb refers to a bird
that I’ve never heard of, although it occurs in
Shakespeare’s King Lear: Każda pliszka swój
ogonek chwali (“Every wagtail praises its own
tail”), suggesting that everyone praises himself,
attributing merits to himself. A dictionary of
Shakespearean vocabulary explains “wagtail” as
a contemptuous form of address to someone
who “bows and scrapes.” A century earlier the
subject noun of the proverb was liszka (“female
fox or “vixen”). The change to pliszka is ex-
plained by the observation that the bird wags its
tail as if boasting about it. Slovak has main-

tained the original version: Každá líška svoj chvost
chváli.

There are numerous proverbs or idioms that
use the word kura, which can mean “hen” or
“chicken.” For example, Jajko chce być mądrzejsze
od kury (“The egg wants to be smarter than the
hen”), used to remind someone to respect the
opinion of his elders. Ani kura za darmo nie gdacze
(“Even a hen doesn’t cluck for free”), which may
be translated by the American proverb “there’s no
such thing as a free lunch.” Saying that someone
understands something like a chicken under-
stands pepper (zna się jak kura na pieprzu) is no
compliment; it’s the equivalent of the American
expression about “not having the foggiest no-
tion,” but probably more insulting. In the earliest
Polish versions, dating from the seventeenth cen-
tury, the comparison is with a pig or a goat rather
than a chicken. There’s also a more elaborate ver-
sion from that century with a double comparison:
“like a blind man understands colors or a goose
understands pepper” (zna się jak ślepy na farbach
albo gęś na pieprzu). In fact, there is a whole catalog
of such comparisons, enough for a new paragraph.

The comparisons include to understand
something like a pig understands the stars (znać
się jak świnia na gwiazdach), like a goose under-
stands saffron (jak gęś na szafranie), like a cat
understands sour milk (jak kot na kwaśnym
mleku, like a goat understands a hurdy-gurdy
(jak kozioł na katarynce), like a donkey understands
pineapples (jak osioł na ananasach), like a donkey
understands a bass viol (jak osioł na basetli), like
a pig understands parsley (jak świnia na
pietruszce), like a camel understands a violin (jak
wielbłąd na skrzypcach) and like an ox under-
stands the Bible (jak wół na Biblii).

Finally, the author of a recent monograph
devoted to Polish and French proverbs, Mag-
dalena Lipińska, begins her study with the ob-
servation that “The proverb, like a sunbeam,
brings out a truth from the shade.” (Le proverbe,
comme un rayon de soleil, fait ressortir de l’ombre
une vérité.) An example, mine not hers, is an
aphorism apparently directed at a Polish politi-
cian whose qualifications for a foreign mission
were said to include knowing three (foreign)
languages, “duck language, bull language and
turkey language” (Zna trzy języki: kaczy, byczy,
indyczy). This was not a compliment! •
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Bitwa wokół górskiego klasztoru
św. Benedykta była jedną z naj-
cięższych w czasie drugiej wojny
światowej. Polakom w końcu

udało się zawiesić narodową flagę na rui-
nach zamienionej w fortecę świątyni, ale
to nie był jeszcze koniec ofensywy. 22 maja
1944 roku o siódmej rano zdziesiątkowana
piechota, sklecona na nowo w oddziały,
wyruszyła na Piedimonte. Gen. Anders
rozkazał nadać raport o następującej
treści: „Zamelduj, że sytuacja jest ciężka,
ale dowódca Korpusu ocenia ją pomyśl-
nie”. Padał deszcz. Do szturmu poszła
kompania Józefa. Najbardziej aktywna
grupa ppor. Durlika wdarła się w głąb
miasta, aż do wieży górującej nad zabu-
dowaniami. Huk armat, wybuchy grana-
tów słychać było daleko. W tę kanonadę
wtapiały się strzały, warkoty czołgów i
motorów, jęki umierających. Zabitych i
rannych zwożono do szpitali dzień i noc.
Józef krwawiąc, przeleżał samotnie do
wieczora. Trzymał się wystającego głazu,
zagryzając z bólu zęby. Jeszcze po latach
od tamtych wydarzeń Dela głaskała jego
bliznę, wspominając zmieniane przez sie-
bie opatrunki. Po wojnie otrzymała od ro-
dziny Józefa książkę Monte Cassino, w
której Melchior Wańkowicz tak opisał
przebieg pamiętnego szturmu: 

„Pluton miał zdobyć basztę, której ogień
panował nad miastem. Pod basztą były liczne
stanowiska niemieckie, należało je wpierw
opanować. Ppor. Durlik rozdzielił pluton, na
prawo skierował część ludzi pod dowódz-
twem kpr. Kota, a sam tylko z czterema in-
nymi obchodził z lewej na przełaj, chcąc zajść
i zaskoczyć Niemców… Na zaawanturowaną
piątkę lecą serie ze szmajserów i granaty.
Szmajsery strzelające z dołu mało szkodzą,
bo chroni murek […]. – Granat koło nogi!
Krzyczy podporucznik do strzelca Dodolaka.
Chłopak odbiegł trzy kroki, padł, tak, że de-
tonujący granat tylko lekko go zranił, pyrgnął
dalej, bo go ciągle obrzucali kolejnymi gra-
natami, i znikł kolegom z oczu”. 

W pierwszej chwili Józef nie poczuł
bólu. Chciał rzucić granatem, lecz ręka
opadła bezwładnie. Chyba zemdlał. Krew
sączyła się coraz mocniej, wsiąkała w
szary mundur. Rannego odtransportowali
do szpitala. Pierwsze uderzenie z
udziałem Polaków załamało się. Drugie,
gdy już opadali z sił, przy wsparciu
czołgów sunących po skalistym wzgórzu
prawie bez osłony powietrznej i artyle-
ryjskiej, dotarło do centrum obrony nie-
mieckiej. Droga na Rzym była wolna. Po
bitwie pod Monte Cassino wojska alian-
ckie wkroczyły do stolicy Włoch. 

W dniu opuszczania przez Józefa szpi-
tala Dela nie miała dyżuru. Nie zdążyli
się pożegnać, wymienić choćby adresów.
Była zrozpaczona. Tymczasem w obozie
przejściowym w Neapolu ładowano na
okręty sprzęt wojskowy. Wojna jeszcze
trwała, ale żołnierze marzyli o powrocie
do Polski. Dochodziły do nich wieści, że
Warszawa została zburzona, w kraju sta-
cjonowały oddziały Armii Czerwonej, a
polskie Ziemie Wschodnie zawłaszczyła
Sowiecka Rosja. Tak więc po demobilizacji
żołnierze Andersa musieli szukać chleba
w obcych krajach: Francji, Kanadzie, Sta-
nach Zjednoczonych, Brazylii, Argenty-
nie, Wielkiej Brytanii. 

Józef z Piotrem początkowo przeby-
wali w Anglii, wspierając się jak dotąd.
Później jednak ten drugi emigrował do
Kanady. Utrzymywali ze sobą kontakt ko-
respondencyjny. Ich listy przepełniały
uczucia nostalgii i tęsknoty za krajem. Po
latach Piotr informował rodzinę: „By-
liśmy razem z Józefem w trudnych chwi-
lach. Złączyła nas niezmierzona pojęciem
ludzkim niedola, a teraz oceaniczny ból
lat, które spędzamy na wygnaniu, w
nigdy niekończącej się robinsonadzie.
Wszystkiego opowiedzieć się nie da. Do
tego potrzebna jest książka w kilku to-
mach, wielkie dzieło, które by mogło dać
rzeczywiste wyobrażenie o naszym życiu,
o straszliwej gehennie. Miniona wojna
pozostawiła ślady psychicznego załama-
nia”. 

Józef zaś z Anglii pisał do Piotra: „Nie-
dostatki nie są tak dokuczliwe, jak samo-
tność między obcymi. Coś tak szarpie

człowiekiem, że w niektórych momen-
tach spakowałoby się manatki i jechałoby
się. Ale gdzie? Do Polski, do Macierzy?
Jednak tam miejsca nie ma dla nas. Każdy
ma za sobą przeszłość polityczną, nie-
akceptowaną przez nowe władze powo-
jennej Polski. A przecież nie byłem na-
zistą, ani jakimś społecznym
wywrotnikiem”. 

Tymczasem Dela bezskutecznie po-
szukiwała Józefa. Zmieniał miejsce po-
bytu i zajęcia. Po doświadczeniach wo-
jennych nie chciała już pracować w
szpitalu. Podjęła studia pedagogiczne, aby
zostać nauczycielką. Pewnego dnia za-
dzwonił telefon. Usłyszała w słuchawce
głos szpitalnej sekretarki:

– Przyszedł do pani list z Anglii. 
Biegła jak oszalała. – Józef, może to

Józef! Nie myliła się. Pisał, że ciągle o niej
myśli, że do Polski nie wróci, że przyje-
dzie na urlop. Przyjechał i został. 

W kawiarence przy Via Croce jedli
włoskie lody, gdy Józef oświadczył się.
Wesele, z udziałem licznej rodziny, było
typowo włoskie. Koronkowy welon otulał
drobną, czarnowłosą i ciemnooką narze-
czoną. Piotr na ślub nie przyleciał.
Przysłał paczkę z prezentami, a wśród
nich jedwabną chusteczkę, którą Dela w
wietrzne dni okręcała głowę. Pisał do no-
wożeńców rozpaczliwe listy: „Tęsknię za
Polską, której nigdy chyba nie zobaczę. Dziś
tułać się muszę po obcych krajach i prosić o
pracę, która jest warunkiem przeżycia. Tu
można egzystować, korzystając z praw, które
niosą wolność – każdemu, bez różnicy po-
chodzenia narodowego. Trzeba zgodzić się

z tym i dźwigać jarzmo tęsknoty do końca
żywota za ziemią, gdzie się urodziłem”.

Józef starał się pocieszać przyjaciela:
„Jednak mimo wszystko, chcę wierzyć w
lepsze jutro, może takie nadejdzie. Jedyną
łaską jest zdrowy rozsądek, ciężka praca
i wiara we własne siły, we własne ‘ja’.
Gdyby człowiek żył przeszłością i
wspomnieniami, dostałby zapalenia
mózgu. Zapomnieć jednak nie można”. 

Dela schodziła powoli białymi scho-
dami ze szczytu cmentarza Monte Cas-
sino. Tysiąc siedemdziesiąt polskich gro-
bów. Trwająca trzynaście dni i
dwadzieścia godzin bitwa została zakoń-
czona 25 maja 1944 roku o godzinie 19.00.
Przed oczami miała biel szpitalnego far-
tucha, czuła zapach jodyny, widziała oczy
żołnierzy, wpatrujących się w nią z na-
dzieją i wiarą dobrze spełnionego żołnie-
rskiego obowiązku... Patrzyła na napis
biegnący dwumetrową antykwą przez
całe plateau otaczające amfiteatr dzie-
więciu tarasów ułożonych z wapiennych
głazów: 

PRZECHODNIU, POWIEDZ POLSCE, 
ŻEŚMY POLEGLI WIERNI JEJ SŁUŻBIE

Jadwiga Kupiszewska
Redaktor strony Edward Bolec

Jadwiga Kupiszewska –
artystka o wielu pasjach. Z
zamiłowania malarka, poetka,
animatorka kultury, organiza-
torka ciekawych międzynarodowych i ogól-
nopolskich plenerów malarskich, z wy-
kształcenia biolog (cytolog); ukończyła
Wydział Biologii i Nauk o Ziemi Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego.

Jest autorką 8 tomików poetyckich, 3
książek prozatorskich, w tym „I nagle znikasz
w ciemnych obłokach” o tematyce Katyńskiej.
„Dni tygodnia – Opowiadania” są pierwszym
tego typu wydawnictwem i wpisują się tema-
tyką w pejzaż jej rodzinnego miasta Rze-
szowa; z tego zbioru pochodzi opowiadanie
„Los zwykłego żołnierza”. 

Uhonorowana Nagrodą Zarządu Woje-
wództwa Podkarpackiego za osiągnięcia w
dziedzinie twórczości artystycznej, upo-
wszechniania i ochrony kultury (2013). W
2018 i 2024 r. otrzymała Nagrodę Prezy-
denta Miasta oraz Odznakę Honorową
Zasłużony dla Kultury Polskiej (2015). Po-
nadto odznaczona Srebrnym (1979) i
Złotym Krzyżem Zasługi (2018) oraz Brązo-
wym Medalem „Gloria Artis” (2021).

„Los zwykłego żołnierza” (II)
Namalowała Jadwiga Kupiszewska



Jeremy Sochan, jedyny Polak w lidze
NBA, jest już po zabiegu artroskopii
kolana. Koszykarz San Antonio Spurs
w tym sezonie już nie zagra, ale jest
szansa, że pomoże kadrze Polski.

Polski skrzydłowy doznał kontuzji w
meczu z New York Knicks. W tym sezonie
wystąpił w 74 meczach „Ostróg” – 73 razy
pojawił się w pierwszej piątce. Zdobywał
średnio 11.6 punktu, 6.4 zbiórki i 3.4 asy-
sty, trafiając 44-proc. prób z pola, w tym
31-proc. za trzy oraz 77-proc. wolnych.
Względem debiutanckiego sezonu poprawił
wszystkie wymienione statystyki prócz cel-
ności z gry (spadła o 1.5 procenta).

Po kontuzji klub i zawodnik konsultowali
się ze specjalistami. Zdecydowano się osta-
tecznie na artroskopię lewego stawu skoko-
wego. Zabieg przebiegł bez komplikacji i
20-letni zawodnik odbywa rehabilitację w
dobrym nastroju. – Operacja przebiegła
pomyślnie. Wracam do gry – skomentował
w mediach społecznościowych.

Jeremy Sochan nie musi się spieszyć z
powrotem na boisko, bo jego klub nie ma
szans na grę w fazie play-off. Koszykarz
potrzebny będzie jednak w czerwcu pol-
skiej reprezentacji. – Skupię się na rehabi-
litacji i mam nadzieję być gotowym, aby
pomóc kadrze w kwalifikacjach do igrzysk
olimpijskich – dodał optymistycznie.

Turnieju kwalifikacyjny odbędzie się w
dniach 2-7 lipca w hiszpańskiej Walencji.
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Koszykarz Spurs liczy, że
pomoże Polsce w walce 
o Paryż

Sochan 
chce zdążyć 
na kadrę

Jeremy Sochan liczy, że w czerwcu przyleci
do Polski

 jeremysochan/facebook

Reprezentacja Polski kobiet w
piłce ręcznej w ostatnim meczu
eliminacyjnym pokonała Kosowo
28:17, zajęła drugie miejsce w

grupie i awansowała do mistrzostw Eu-
ropy 2024. 

Polki grały o drugie miejsce w grupie,
bo pierwsze zdobyła Dania, która odniosła
komplet zwycięstw. W pierwszym starciu
z rywalkami z Bałkanów Biało-Czerwone
zagrały słabo, ale udanie finiszowały i
ostatecznie wygrały w Prisztinie 34:27.

W Zielonej Górze podopieczne Arne
Senstada również nie zagrały wielkiego
meczu, ale lepiej broniły, kontrolowały
sytuację na boisku (12:6 w 21., 20:10 w 35.
minucie). Ostatecznie Polki zwyciężyły
przekonująco, 28:17 (15:9) i mogły sobie
gratulować promocji na czempionat Eu-
ropy. MVP meczu została wybrana Magda
Balsam.

– Cieszymy się, że przypieczęto-
wałyśmy awans na mistrzostwa. Może gra
nie była porywająca, ale za jakiś czas nikt
nie będzie pamiętał, jaki był styl. Byłyśmy
faworytkami, musiałyśmy wygrać i cieszę

się, że tak się stało – stwierdziła po meczu
Sylwia Matuszczyk, na co dzień obrotowa
Handball JKS Jarosław.

ME 2024 piłkarek ręcznych rozpoczną
się 28 listopada i potrwają do 15 grudnia.

Turniej zostanie rozegrany na terenie
trzech krajów (Węgry, Austria, Szwajca-
ria). Po raz pierwszy w Euro wezmą udział
aż 24 zespoły.
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Polska drużyna ma pół roku na doszlifowanie formy odpowiedniej na Euro

Szczypiornistki pokonały dwa razy Kosowo i awansowały na ME

Polki jadą na Euro
 zprp.pl

Smutne, ale prawdziwe – po
raz pierwszy od ponad 70 lat
na igrzyskach olimpijskich
braknie polskich ciężarowców.
Od pierwszego startu, w 1956
roku, Polacy zdobyli 32 me-
dale na olimpijskich pomos-
tach.

Ostatnią szansą dla Polaków
na zdobycie biletów do Paryża
był turniej IWF World Cup w
Phuket. Jako pierwszy odpadł
Piotr Kudłaszyk (73 kg), który nie
zaliczył dwuboju i nie został skla-
syfikowany. Miał tylko jedno
udane podejście – pierwsze, na
137 kg w rwaniu.

Tajlandzkiego miasta miło
wspominać nie będzie Arsen Ka-
sabijew (pochodzi z Osetii
Południowej), który wystąpił w
kat. 96 kg. W rwaniu spalił

pierwsze podejście do 162 kg, z
dwóch jeszcze mu
przysługujących zrezygnował, a
trener kadry Piotr Wysocki wyco-
fał go z turnieju z powodu kon-
tuzji.

Na tarczy z Phuket wróciła
także Weronika Stubińska-Zieliń-
ska, mistrzyni Europy w kategorii
81 kg. Szósta zawodniczka mist-
rzostw świata zajęła 10. lokatę. 

Igrzyska w Paryżu będą pierw-
szymi od 1948 roku (nie licząc
bojkotu w Los Angeles w 1984),
na których braknie Polaków. W
programie olimpijskim biało-czer-
woni startowali nieprzerwanie od
72 lat – od Melbourne (1956) do
Londynu (2012).

W stolicy Francji wystąpi po
60 kobiet i mężczyzn w pięciu
kategoriach wagowych.

 TOMArsen Kasabijew poległ z kretesem w tajlandzkim Phuket

Igrzyska olimpijskie w Paryżu bez ciężarowców znad Wisły

nie ma mocnych w polsce
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PRZeMyśL TO SAM


Tomasz Ryzner

Dziennikarz sportowy rodem
z miasta, gdzie San leniwie

toczy swe wody Pierwszym warunkiem strzelenia gola nie jest,
wbrew pozorom, bydlęca siła uderzenia w kierunku
bramki. Jest nią natomiast trafienie w światło tej
bramki. Niepodobna nie odnieść wrażenia, że

kadra Smudy pełną parą pracuje nad obaleniem tego ak-
sjomatu – ironizował przed Euro 2012 śp. Jerzy Pilch.

Futbolowy dogmat wciąż obowiązuje, ale jak mawiał
pewien profesor literatury: „Ja wiem, że „Pana Tadeusza”
napisał Adam Mickiewicz, ale zawsze wolę sprawdzić”.
Piłkarski pewnik sprawdzała niedawno ekipa Michała Pro-
bierza. W meczu z Walią przez bite 120 minut nikt z Biało-
Czerwonych nie posłał piłki w przestrzeń okoloną słupkami
i poprzeczką. Gol nie chciał paść, ale los nagrodził badaw-
cze zacięcie naszych graczy. W serii rzutów karnych pię-
ciokrotnie, jak pan Bóg przykazał, kierowali „skórę” w
rzeczone światło i awansowali na Euro.

W Niemczech poprzeczka pójdzie w górę. Trafimy na
rywali bardziej od Walijczyków uzdolnionych w trafianiu
do celu, a w meczach fazy grupowej serii „jedenastek” nie
będzie. Zdecydują punkty zdobyte w krótkich 90 minutach.
Na szczęście piłka to nie koszykówka czy hokej – nieko-
niecznie trzeba w coś trafić, żeby coś zdobyć. Matematyka
dopuszcza sytuację, że Polska remisuje trzy razy po 0:0,
zapisuje na konto ledwie 3 „oczka”, a mimo to zostaje w
turnieju i gra w fazie pucharowej.

Żarty żartami, ale skądś tę nadzieję trzeba czerpać. Jeśli
ktoś nie lubi podpierać jej matematyczną symulacją, może
sięgnąć do historii. A tak się składa, że latem minie pół
wieku od mundialowego sukcesu Orłów Górskiego. Mało
kto wierzył, że damy sobie radę w grupie z Włochami i
Argentyną. A jednak. Gdy bomba poszła górę, Deyna i
spółka sięgali, gdzie wyobraźnia kibica nie sięgała – wy-
grali na boiskach RFN-u 6 z 7 meczów i, przeciwnie niż
gierkowska gospodarka, doszlusowali do światowej
czołówki. 

Nie tylko dzieje polskiej kopanej podnoszą na duchu. W
lipcu minie 20 lat od zdobycia mistrzostwa Europy przez
Grecję. Dziennikarze zarzucali jej, że zabiła grę. Pili do
stylu gry, którą krewkim południowcom jakimś cudem
wpoił Otto Rehhagel. Taktyka opierała się na żelaznej de-
fensywie i skromnych dokonaniach w ataku. Piłkarze z
Hellady „cierpieli” na boisku, ale byli cierpliwi. Efekt? Od
ćwierćfinału do finału ogarniali temat za pomocą jednego
gola. 

Dwie dekady temu bukmacherzy nie wierzyli jeszcze w
cuda. Kilka miesięcy przed Euro za postawienie na mist-
rzostwo Greków oferowali stawkę 1 do 800. Dziś bardziej
dmuchają na zimne. Gdyby Polska dokonała niemożliwego,
wypłata wyniesie 1 do 80. Czy warto obstawiać taki kurs?
Raczej się nie skuszę, choć myślę jak typowy kibic: „Na
pewno przegramy, ale może… wygramy”.

Na koniec jeszcze jeden wyimek z historii. Dwa tygodnie
przed startem Euro 2004 roku Grecja przegrała mecz to-
warzyski. Pokonała ją… Polska. Mało tego. Nasi wygrali
1:0, choć nie strzelili gola – wynik „swojakiem” ustalił
niejaki Mihail Kapsis. Kazimierz Górski ujmował to tak:
„Gdy nie wiesz, co zrobić z piłką, oddaj ją rywalowi. Niech
on się martwi”. •

Nie trafiamy, 
ale awans mamy

Felietony publikowane 
na łamach „Białego Orła”
odzwierciedlają wyłącznie

poglądy ich autorów.

Podczas mistrzostw Europy
piłkarska reprezentacja Polski bę-
dzie trenować na obiektach Han-
noveru 96. Michał Probierz zde-

cydował się na tę lokalizację po
rekonesansie, który odbył w kilku nie-
mieckich klubach.

Trener kadry brał pod uwagę Bremę,
Poczdam, ale ostatecznie wybór padł na
półmilionowy Hannover, który położony
jest bliżej centrum Niemiec. To ułatwia
kadrze logistykę przed każdym ze spot-
kań, które zaplanowano w Hamburgu,
Berlinie i Dortmundzie.

Biało-Czerwoni będą stacjonować w
położonym w centrum stolicy Dolnej Sa-
ksonii, ale sąsiadującym z lasem, hotelu
Sheraton, z którego będą mieli kwadrans
drogi autokarem na lotnisko i kilka minut
na obiekty klubu Hannover 96.

Ta druga trasa wiedzie drogą przeci-
nającą las, 640-hektarowy Eilenriede
(niem. „olchowe bagno”), największy las
miejski w Niemczech, blisko dwa razy
większy od nowojorskiego Central Parku.

Do dyspozycji Polaków będzie sześć
pełnowymiarowych, oświetlonych boisk z
naturalną trawą. – Miasto jest ładne, spo-
kojne, ludzie przyjaźni. Ma też wszystko,
co można wykorzystać do integracji: krę-
gielnie, gokarty, centra wspinaczkowe –
mówił w rozmowie z portalem „sportowe-
fakty” Dariusz Żuraw, piłkarz Hannoveru
96 w latach 2001-2008

Biało-Czerwoni rozpoczną udział w
turnieju meczem z Holandią w Hamburgu
(16.06), potem zagrają z Austrią w Berlinie
(21.06) i z Francją w Dortmundzie (25.06).
Z grupy wyjdą dwie drużyny.
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Polska będzie trenować w stolicy Dolnej Saksonii

Probierz wybrał
bazę na Euro

99 tygodni – tyle tygodni na pozycji li-
derki rankingu WTA zaliczyła już Iga
Świątek. W historycznym zestawieniu
Polka wyprzedziła właśnie kolejną teni-
sową legendę.

Polska tenisistka, która 31 maja skończy
23 lata, po raz pierwszy zasiadła na fotelu li-
derki dwa lata temu. W tym czasie pozycję nr
1 straciła tylko raz – pomiędzy wrześniem i
listopadem 2023. Wtedy ranking WTA
otwierała Białorusinka Aryna Sabalenka.

W poniedziałek (15.04) raszynianka roz-
poczęła 99. tydzień na pierwszej pozycji i
tym samym prześcignęła na tym polu Lin-
dsay Davenport, która zajmowała 9. miejsce
w zestawieniu wszechczasów. 

Zwyciężczyni US Open, Wimbledonu i Au-
stralian Open po raz pierwszy na czele ran-
kingu pojawiła się w 1998 roku. Później
Amerykanka jeszcze 7-krotnie wskakiwała na
pierwszą pozycję (ostatni raz w styczniu
2006 roku).

Jest pewne, że Iga utrzyma pierwszą pozy-
cję przynajmniej do czerwca. Tym samym li-
derką rankingu będzie na pewno przez 106

tygodni. Nad polską tenisistką znajdują się
obecnie Justine Henin (117 tygodni) 
i Ashleigh Barty (121) i to jedyne zawod-
niczki, które mogłaby wyprzedzić w tym
roku. Pierwsze miejsce w zestawieniu od lat
zajmuje Steffi Graf. Niemka była pierwsza na
liście przez imponujące 377 tygodni.

 TOM

Iga Świątek ma zamiar wygrać wkrótce swój
czwarty turniej French Open

Polska tenisistka wyprzedziła... Lindsay Davenport

Iga dobija do setki
 igaświątek/facebook
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Wnajnowszym zestawieniu listy przebo-
jów, klasyfikującej 100 najpopularniej-
szych albumów w Polsce (OLiS), przed-
stawiono 10 najchętniej kupowanych w

kraju płyt. Tak prezentuje się aktualny TOP:
1. Ariana Grande „eternal sunshine”
2. Justin Timberlake „Everything I Thought It Was”
3. Gibbs „SAFE”
4. Chivas „Deathcore”
5. Young Leosia, bambi, PG$ „PG$”
6. ¥$, Kanye West, Ty Dolla $ign „VULTURES 1”
7. Guzior „PLEŚŃ”
8. Judas Priest „Invincible Shield”
9. Myslovitz „Miłość w czasach popkultury”
10. Kleks „Akademia Pana Kleksa”

Tuż za podium znaleźli się: Travis Scott,
PRO8L3M, Daria Zawiałow, Taco Hemingway, 21 Sa-
vage, Kukon, Sanah oraz Dawid Podsiadło. 

Co ciekawe, Polska znajduje się w gronie muzycz-
nych liderów, jednak nie dzięki kupnie płyt CD, które
odchodzą powoli do lamusa, a głównie dzięki strea-
mingowi. Jak podał Związek Producentów Audio Vi-
deo, polski rynek muzyczny wart był w 2023 r. niemal
700 mln zł, o prawie 19 proc. więcej niż rok wcześniej.
Dzięki temu wynikowi Polska znalazła się na 18. miej-
scu w rankingu największych rynków muzycznych
świata. Najpopularniejszą formą sprzedaży muzyki

w Polsce pozostaje streaming, który w minionym
roku wygenerował ponad 516.8 mln zł przychodu.
Globalne przychody ze sprzedaży nagrań muzycz-
nych, jak podała Międzynarodowa Federacja Prze-
mysłu Muzycznego (IFPI), wyniosły w 2023 r. 28.6
mld dolarów, co stanowi wzrost rok do roku o 10.2
proc. •

Czego słuchają Polacy?
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100 lat temu, 
29 kwietnia 1924 r.,
złoty polski, emito-
wany przez nowo po-
wstały Bank Polski, stał
się oficjalną walutą. Pre-
zydent Stanisław Wojciechowski wydał
wówczas rozporządzenie o zmianie
ustroju pieniężnego. Zastąpiono markę
polską nową walutą. •

100 lat złotówki

W latach 70. XX wieku Totalizator Sportowy zorganizował
dodatkowe zakłady Lotto, z których cały dochód został prze-
znaczony na fundusz odbudowy Zamku Królewskiego w War-
szawie. 

Z okazji 50-lecia odbudowy, celebrowanego w latach 2021-
2024, Zamek Królewski z funduszy Totalizatora Sportowego prze-
prowadził rekonstrukcję wystroju Sali Tronowej oraz odtworzył
wyjątkową dekorację hafciarską tronu i jego zaplecka, zgodnie
XVIII-wiecznymi projektami. 

Zamek Królewski to historyczna siedziba królów, sejmu oraz
prezydenta II RP. We wrześniu 1939, po rozpoczęciu II wojny świa-
towej, został zbombardowany i ostrzelany. •

50 lat od odbudowy
Zamku Królewskiego 
w Warszawie

 Zamek Królewski

 Materiały prasowe

Otwarte na początku kwietnia Muzeum Ceramiki w Bolesławcu
to placówka posiadająca w swoich zbiorach największą na
świecie kolekcję ceramiki stempelkowej zdobionej ręcznie. W
powstałym w dawnym pałacu hrabiego Pücklera muzeum znaj-
duje się jednak nie tylko ceramika, ale także stała ekspozycja
na temat historii Bolesławca. Sam budynek pałacu, w którym
mieści się muzeum, również warty jest zobaczenia, ponieważ
po gruntownej renowacji odzyskał dawną świetność. •

nowe Muzeum ceramiki
w bolesławcu otwarte! 

Polski 
olimpijczyk 
zakończył
karierę

Marcin Chabowski może pochwalić się
szóstym wynikiem w historii polskiej
lekkoatletyki w biegu maratońskim
(2:10:07). 

Jest również jednym z najlepszych zawodni-
ków w tej kategorii na świecie. Biegacz ry-
walizował na dystansie maratonu, półmara-
tonu i 10 kilometrów. W 2021 roku wziął
udział w igrzyskach olimpijskich w Tokio,
gdzie niestety nie ukończył rywalizacji. •

 facebook.com/Chabowski.Marcin
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 tacohemingway.com

Od początku kwietnia widzowie mogą
oglądać długo wyczekiwany film histo-
ryczny „Czerwone maki”, prezentowaną
na festiwalu w Wenecji „Kobietę z...”
oraz produkcję familijną „Film dla kos-
mitów”. 

„Czerwone maki” to pierwszy polski film
fabularny opowiadający o bitwie o Monte
Cassino. Produkcja łączy fakty z fikcją oraz
nawiązuje do najważniejszych momentów
historii Polski. Sama bitwa została przedsta-
wiona jako pełen napięcia proces planowa-
nia natarcia i ciężar decyzji podejmowanych
przez dowódców II Korpusu.

„Kobieta z...” to najnowszy film Małgo-
rzaty Szumowskiej i Michała Englerta. Był
prezentowany w Konkursie Głównym 80.
Festiwalu Filmowego w Wenecji. Produkcja
ukazuje skomplikowane losy osoby transse-
ksualnej na tle zmian polityczno-ustrojo-
wych w Polsce. 

„Film dla kosmitów” Piotra Stasika opo-
wiada o przygodach czternastoletniego Je-
remiego, który jest youtuberem, a jego oj-
ciec – pracownik agencji kosmicznej –
obiecuje pokazać mu w wakacje start praw-
dziwej rakiety. •

W dniach 26 kwietnia – 5 maja w Kra-
kowie odbędzie się kolejna edycja festi-
walu Mastercard OFF CAMERA. O
główną nagrodę w wysokości 100 ty-
sięcy złotych będzie ubiegało się dzie-
sięć najciekawszych polskich produkcji. 

Na razie organizatorzy zaprezentowali
pięć pierwszych filmów, które znajdą się w
konkursie: „Błazny” Gabrieli Muskały,
„Chcesz pokoju, szykuj się do wojny” Ag-
nieszki Elbanowskiej, „Doppelgänger. So-
bowtór” Jana Holoubka, „Kos” Pawła Maś-
lony, oraz „Lęk” Sławomira Fabickiego. 

Każda z produkcji nawiązuje do kulturo-
wych i społecznych aspektów Polski i jej his-
torii oraz analizuje ludzkie emocje i relacje. 

Już niebawem organizatorzy zaprezentują
pełną listę filmów prezentowanych w Kon-
kursie Polskich Filmów Fabularnych oraz w
Konkursie Głównym, a także program festi-
walowych wydarzeń. •

Kinowe premiery

Festiwal 
Mastercard 
OFF CAMERA

Gala Popkillerów to
święto gwiazd hip-
hopu i jedna z najwięk-
szych imprez w pol-

skim rapie. Tegoroczne nagrody
zostały wręczone w ponad 30.
kategoriach. Gala odbyła się 4
kwietnia, a relację można było
oglądać w internecie. 

W głosowaniu publiczności
fani oddali rekordową liczbę
głosów – aż 888,802. Tytuł al-
bumu roku otrzymał Taco He-

mingway za płytę „1-800 Oś-
wiecenie”. W kategorii najlepszy
singiel nagroda przypadła Ze-
amsone i utworowi „5 Influ-
encerek”. Artystą roku został
Łona. 

Podczas wydarzenia wystąpili
m.in.: Oki, Bambi, Tau, Malik
Montana, Łona, Atutowy, Te-
tris, Waldemar Kasta, Kękę, Dj
Eprom, Szpaku, B.R.O., Dj Steez,
Edzio, Filipek, Fu, Asster, Waima
i GZA (The Genius). •

Popkillery 2024 przyznane
Tytuł albumu roku
otrzymał Taco
Hemingway za
płytę „1-800
Oświecenie”

 Filmoteka Narodowa

Elżbieta Czyżewska była nazywana „pol-
ską Marilyn Monroe” i jedną z najpopu-
larniejszych aktorek lat 60. W kraju zdo-
była uznanie jako aktorka komediowa i
dramatyczna. Zagrała m.in. u Andrzeja
Wajdy. 

W 1966 roku aktorka wyjechała do Sta-
nów Zjednoczonych za swoim mężem wyda-
lonym z Polski przez władze komunistyczne.
Po opuszczeniu Polski grała w amerykańskich
filmach. Wystąpiła m.in. w „Putney Swope”
Roberta Downeya Sr. (1969), „Der Foerste
Kreis / Pierwszy krąg” Aleksandra Forda,
„Running on Empty” Sidneya Lumeta
(1988), „Cadillac Man” Rogera Donaldsona
(1990), „Misplaced” Luisa Yansena (1990),
„Music Box” / „Pozytywka” Costy Gavrasa

(1990), „Kiss Before Dying” / „Pocałunek
przed śmiercią” Jamesa Deardena (1991) i
„Coming Soon” Colette Burson (1999). Wy-
stąpiła także w dwóch serialach amerykań-
skich: jako dr G. Shapiro w odcinku „Was It
Good For You?” (1999) w „Seksie w wielkim
mieście” i jako Katrina w odcinku „Jimmy's
Mountain” (2000) w „Third Watch”.

Z czasem aktorka została w zapomniana
w Polsce, a pamięć jej postaci przywrócił se-
rial „Osiecka” za sprawą aktorki Barbary
Garstki, która wcieliła się w rolę gwiazdy.
Historia Czyżewskiej i grana rola zainspiro-
wały aktorkę do stworzenia spektaklu „Naj-
szczęśliwszy dzień”, którego premiera odbyła
się 5 kwietnia w Teatrze Kamienica. 1 i 2
czerwca spektakl będzie można zobaczyć
również w Teatrze VARIETE. •

Spektakl o gwieździe prL-u

Nadia Tereszkiewicz to 27-letnia ak-
torka o polskich korzeniach. „Mój dzia-
dek pochodził z Polski” – mówiła w
rozmowie z Vogue. Aktorka zadebiuto-
wała w 2016 roku w filmie „Tancerka”
i od tamtej pory regularnie pojawia się
na francuskiej scenie filmowej. 

Wystąpiła m.in. w: „Rosalie”, „Krainie
burz”, „Tylko zwierzęta nie błądzą”, „Ob-
sesji”, „Forever Young”, „Niani” i „Red
Island”. Miała też okazję zagrać jedną z

głównych ról w filmie mistrza francu-
skiego kina François Ozona pt. „Moja
zbrodnia”. Premiera filmu miała miejsce
podczas festiwalu filmowego w Cannes
w 2023 roku, a w polskich kinach po-
jawi się 12 kwietnia. Film „Rosalie” bę-
dzie natomiast można zobaczyć podczas
festiwalu Mastercard OFF Camera.

Nadia Tereszkiewicz na razie nie wy-
stąpiła jeszcze w polskiej produkcji, ale
w wywiadzie dla Vogue wspomniała, że
ma takie marzenie. •

Polska aktorka
sławna we Francji 

 Facebook
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MassaChusetts
20 kwietnia (sobota)

BOSTON 
Polish American Citizens Club zaprasza na
przyjęcie oraz występ taneczny zespołów
Krakowiak i The White Eagle Folk Dance
Academy, które biorą udział w New England
Folk Festival. Wydarzenie odbędzie się w
siedzibie klubu (82 Boston St., Boston, MA
02125) o godz. 7pm. Cena: dorośli - $30,
dzieci - $15. W programie m.in. polski obiad
w formie bufetu i tańce. Więcej informacji i
bilety: 781-832-0962. 

BOSTON
Szkoła Języka Polskiego im. Św. Jana Pawła
II i Parafia Matki Boskiej Częstochowskiej
zapraszają na wieczór autorski z prof. Janem
Markiem Chodakiewiczem – historykiem,
pisarzem oraz analitykiem polityki krajowej
i światowej. Wydarzenie odbędzie się w cen-
trum parafialnym (655 Dorchester Ave., Bos-
ton, MA 02127) o godz. 6pm. W programie
wykład, sesja pytań oraz możliwość zakupu
książek autorstwa profesora. Wstęp płatny.
Więcej informacji: 617-464-2485.

WEBSTER
Klub PACC zaprasza na obchody Dnia Ziemi
połączone ze wspólnym sprzątaniem. Wy-
darzenie odbędzie się w siedzibie Klubu
PACC (37 Harris St, Webster, MA 01570).
Więcej informacji wkrótce na profilu orga-
nizatora: www.facebook.com/paccofwebster.

27 kwietnia (sobota)

DUDLEy 
Parafia Św. Andrzeja Boboli zaprasza na spot-
kanie z ks. Józefem Niżnikiem z Sanktuarium
Św. Adrzeja Boboli w Strachocinie oraz bis-
kupem Robertem McManusem. Wydarzenie
odbędzie się w siedzibie parafii (54 West
Main St., Dudley, MA 01571) o godz.
11am. W programie m.in. modlitwa, przed-
stawienie gościa, dyskusja, błogosławień-
stwo relikwiami i lunch. Więcej informacji i
zapisy: nixa@charter.net lub 774-402-4147. 

HOLyOKE
Park Piłsudskiego zaprasza na zabawę wio-
senną. Wydarzenie odbędzie się na terenie
parku (230 Country Rd., Holyoke, MA
01073) o godz. 6pm. Bilety: $65. W pro-
gramie obiad serwowany przez Delaney

House oraz występ DJ Grega. Więcej infor-
macji i rezerwacje: 413-330-8282, 413-
530-5006 lub 413-594-5890.

28 kwietnia (niedziela)

WEBSTER
Klub PACC zaprasza na polski obiad. Wydarze-
nie odbędzie się w siedzibie Klubu PACC (37
Harris St, Webster, MA 01570) o godz. 12pm.
Cena: $25 zawiera kotlet schabowy z ziemnia-
kami, mizerię, buraczki i kawę. Za dodatkową
opłatą będzie można zakupić deser. Więcej in-
formacji: facebook.com/paccofwebster.

11 maja (sobota)

WEBSTER
Klub PACC zaprasza na występy komediowe
z udziałem Dana Smitha. Wydarzenie odbę-
dzie się w siedzibie Klubu PACC (37 Harris
St, Webster, MA 01570) o godz. 8pm. Cena:
$20. W programie losowanie nagród. Dochód
z wydarzenia wesprze działalność klubu. Wię-
cej informacji: facebook.com/paccofwebster.

18 maja (sobota)

BOSTON
Szkoła Języka Polskiego im. Św. Jana Pawła
II i Parafia Matki Boskiej Częstochowskiej
zapraszają na wieczór autorski z Moniką
Jabłońską Chodakiewicz – autorką książek
o papieżu Janie Pawle II. Wydarzenie odbę-
dzie się w centrum parafialnym (655 Dor-
chester Ave., Boston, MA 02127) o godz.
6pm. W programie prelekcja, sesja pytań
oraz możliwość zakupu książek autorki. Wię-
cej informacji: 617-464-2485.

CHICOPEE
Szkoła im. Św. Stanisława zaprasza na mecz
koszykówki dla absolwentów. Wydarzenie od-
będzie się na terenie szkoły (566 Front St., Chi-
copee, MA 01013) o godz. 1pm. W meczu
mogą wziąć udział osoby, które ukończyły szkołę
w roku 2019 lub wcześniej. Zgłoszenia uczest-
ników przyjmowane są do 13 marca. Więcej
informacji i zapisy: pLbaran95@gmail.com lub
mcana333@yahoo.com. 

19 maja (niedziela)

BOSTON
Fundacja Dziedzictwa i Społeczności Polsko-Ame-
rykańskiej oraz Klub Obywatelski Polonii Amery-
kańskiej w Bostonie zapraszają na Polski Festyn.
Już teraz przyjmowane są zgłoszenia wystawców

i sponsorów, które można przesyłać drogą mai-
lową na adres bostonpolishfest@gmail.com. Wię-
cej informacji dotyczących wydarzenia już wkrótce
na stronie organizatora: www.facebook.com/Po-
lishFest Boston.

26 maja (niedziela)

WEBSTER
Klub PACC zaprasza na grilla z okazji Dnia Pa-
mięci. Wydarzenie odbędzie się w siedzibie
Klubu PACC (37 Harris St, Webster, MA 01570).

Więcej informacji wkrótce na profilu organiza-
tora: www.facebook.com/paccofwebster.

wYDarZenia 
CYkliCZne 
25 lutego – 28 kwietnia
WORCESTER
Parafia Naszej Pani z Częstochowy zaprasza
na kurs wiary w języku polskim. Wydarze-
nie będzie odbywało się cyklicznie, w for-
mie 10 cotygodniowych spotkań przy ko-
lacji, w każdą niedzielę wieczorem.
Spotkania będą miały miejsce w dolnej
sali na plebanii przy parafii (34 Ward
Street, Worcester, MA 01610) o godz. 5pm.
Podczas spotkań uczestnicy będą mieli
okazję poznawać wiarę katolicką, zadawać
pytania i wypowiadać się na poruszane te-
maty. Zapisy i informacje: 508-410-6064
lub alpha@olcworcester.com.

każda sobota
WEBSTER
Klub PACC zaprasza w każdą sobotę na im-
prezę taneczną pod hasłem “Saturday
Night”. Wydarzenie odbywa się w siedzibie
Klubu (37 Harris St, Webster, MA 01002).
Drzwi otwarte od godz. 5pm, DJ Krajze gra
od godz. 8 pm. Wstęp wolny. Więcej infor-
macji: www.facebook.com/paccofwebster. 

rhoDe islanD
28 kwietnia (niedziela)

PROVIDENCE
Kościół Św. Wojciecha zaprasza na uroczystą
mszę świętą oraz przyjęcie z okazji jubileu-
szu 100-lecia powstania kościoła. Wydarze-
nie odbędzie się w parafii (866 Atwells Ave.,
Providence, MA 02909) o godz. 11:30am.
Uroczystość poprowadzi biskup Richard Hen-
ning. Więcej informacji: 401-351-9306.

 kalenDariuM

ZwrÓĆ uwaGĘ!
REKOLEKCJE
Parafia Św. Andrzeja Boboli zaprasza 21-
24 kwietnia i 28 kwietnia na rekolekcje
dla Polonii prowadzone przez ks. Józefa
Niżnika – świadka objawień Św. An-
drzeja. Spotkania będą odbywały się w
na terenie parafii (54 W Main St., Dudley,
MA 01571) o godz. 9am i 6pm. Spe-
cjalna msza św. z poświęceniem figury
św. Andrzeja Boboli i zamierzenie Polonii
Patronowi Polski odbędzie się 28 kwiet-
nia o godz. 12. Więcej informacji: 508-
943-5633. 

PIELGRZyMKA
Parafia Św. Antoniego z Padwy zaprasza
na pielgrzymkę do Europy. Wycieczka po-
trwa 18 dni i obejmie sanktuaria ma-
ryjne w Portugalii, Hiszpanii i Francji.
Więcej informacji: 413-538-9475 lub
pastor@stanthonychicopee.com

FESTIWAL MAŁEJ POLSKI
W tym roku odbędzie się 11. edycja
Festiwalu Małej Polski, który co roku
przyciąga do polskiej dzielnicy New Bri-
tain prawdziwe tłumy! Festiwal odbę-
dzie się 9 czerwca – Broad Street, New
Britain, CT. Więcej informacji na stronie:
www.littlepolandfest.com

Zapraszamy Czytelników i organizacje do przesyłania informacji o wydarzeniach

polonijnych organizowanych przez Was lub w Waszej okolicy na adres:

alicja.debek@whiteeaglenews.com. Wpisy w kalendarzu polonijnym 

w „Białym Orle” są bezpłatne.



Reklama 49April 19, 2024Volume XXII, Issue 8



Kończysz 65 lat lub tracisz ubezpie-
czenie w pracy? Sprawdź, kiedy na-
leży się zarejestrować do obowiązko-
wego MEDICARE oraz planu na

lekarstwa, aby uniknąć kary, która będzie po-
bierana dożywotnio i co miesiąc od Twojej
emerytury! Kara za brak Części B (medycznej)
to 10% za każdy rok bez ubezpieczenia, na-
tomiast kara za brak Części D (leki) to 1%
za każdy miesiąc! Kary co roku rosną przez
rosnące ceny składek.

Kto się kwalifikuje do programu
ubezpieczenia Medicare?
Z programu Medicare mogą korzystać
osoby, które:
 są obywatelami lub mają stały pobyt co

najmniej 5 lat oraz;
 ukończyły 65 lat lub;
 nie ukończyły 65 lat, ale kwalifikują się z

tytułu szczególnych niepełnosprawności
lub otrzymują rentę inwalidzką co naj-
mniej 2 lata;

 w dowolnym wieku, jeśli mają diagnozę
schyłkowej niewydolności nerek (mocz-
nica) lub ALS

* Osoby pobierające wcześniejsze emerytury,
przed 65 r. życia, zostaną automatycznie
zarejestrowane do Medicare i otrzymają
kartę ubezpieczenia ok. 3 miesiące przed
ukończeniem 65 lat.

* Nie trzeba pobierać emerytury w wieku 65
lat, aby otrzymać Medicare.
Osoby, które nie pracowały w USA lub pra-

cowały mniej niż 10 lat, ale posiadają Zieloną
Kartę minimum 5 lat, również mogą i powinny
zapisać się do ubezpieczenia Medicare.

Medicare – okresy zapisowe
Wstępny Okres Zapisów dla osób urodzo-
nych w 1959 roku – obejmuje miesiąc 65.
urodzin, trzy miesiące przed i trzy miesiące
po nim, a więc trwa siedem miesięcy i jest
indywidualny. Należy zapisać się do części
A, części B lub obydwu.

Zaleca się zapisanie do Medicare w lo-
kalnym biurze Social Security do 3 miesięcy
przed 65. urodzinami, Medicare zacznie
działać od 1. dnia miesiąca urodzin. Można
zarejestrować się tylko telefonicznie przez lo-
kalne biuro SSA lub przez stronę
http://www.ssa.gov/benefits/medicare.

Wymagane dokumenty przy składaniu
aplikacji to oryginalne: odpis aktu urodzenia,
akty ślubu/rozwodu, zielona karta lub certy-
fikat obywatelstwa wraz z aplikacją na kartę
Social Security (forma SS-5), służąca do uak-
tualnienia informacji osobistych w SSA.

Specjalny Okres Zapisów (SEP) 
W pewnych sytuacjach można się zapisać do
Medicare poza wstępnym okresem zapisów.
Osoby, które mają powyżej 65 lat i tracą pracę
lub ubezpieczenie, mogą skorzystać z SEP.
Specjalny Okres Zapisów przysługuje osobom,
które spełniają jeden z poniższych warunków:
 tracą grupowe ubezpieczenie zapewniane

przez pracodawcę;
 otrzymują stanową pomoc finansową do

Medicare – szara karta Connect w CT lub
rządową dopłatę do leków Extra Help;

 uzyskały uprawnienia z powodu niepełnos-
prawności lub przewlekłego schorzenia.
WAŻNE! Osoby posiadające ubezpiecze-

nie grupowe w miejscu pracy, powyżej 20
pracowników, mogą odroczyć zapisanie się
do Medicare w wieku 65 lat i kary za pó-
źniejsze przystąpienie do Medicare nie będą
naliczone! Warto porównać ubezpieczenie
grupowe z ubezpieczeniem Medicare, ponie-
waż często Medicare jest lepszą i tańszą opcją.

Ile kosztuje Medicare?
W 2024 r. standardowa składka Medicare
Część B wynosi $174.70/miesiąc. Osoby z
wyższymi dochodami zapłacą większe składki
za Części B oraz D, tzw. korektę miesięcznej
składki, jeśli dochód w 2022 roku był powyżej
$103,000/osobę lub $206,000/małżeństwo.
Wysokość dodatkowej składki Part B waha
się od $70 do $419 miesięcznie, w zależności
o ile dochód danej osoby lub pary przekracza
ustalone progi dochodów. 

W każdym stanie oferowany jest program
oszczędnościowy do Medicare. W CT do za-
kwalifikowania się brany pod uwagę jest tylko
miesięczny przychód (przed podatkami), bez
względu na posiadane oszczędności – warto
sprawdzić, czy się Państwo kwalifikujecie, aby
zaoszczędzić na dopłatach do składek, ra-
chunków i leków. 

Z czego składa się i jak działa 
Medicare?
 Part A – szpitalne ubezpieczenie obej-

muje: pobyt w szpitalu, opiekę szpitalną,
wyspecjalizowaną opiekę pielęgniarską,
opiekę hospicyjną.

 Part B – medyczne ubezpieczenie obej-
muje: wizyty i usługi lekarzy, usługi ambu-
latoryjne i chirurgiczne, chemioterapię,
trwały sprzęt medyczny, środki testowe dla
diabetyków, dializy, darmowe badania
profilaktyczne, itp.

 Part C – Medicare Advantage: plan
łączący części A i B oraz najczęściej plan
D – leki na receptę.

 Part D – leki na receptę: plan Medicare,
który pokrywa część kosztów leków.
Część A i B MEDICARE to PODSTA-

WOWY/ORYGINALNY PLAN, który nie ma li-
mitu kosztów, za który jest odpowiedzialny
beneficjent, nie pokrywa w 100% kosztów
leczenia, jak również nie zawiera ubezpie-
czenia na leki, świadczeń okulistycznych czy
dentystycznych. I tu z pomocą przychodzą
plany MEDICARE ADVANTAGE – Część C,
oferując poza medycznymi świadczeniami,
również ubezpieczenie na leki, oraz wiele in-
nych benefitów ważnych dla seniorów. 

Najważniejszą zaletą tych planów jest
ustalony maksymalny limit kosztów usług
medycznych, który zabezpiecza beneficjenta
przed wysokimi rachunkami i pozwala zapla-
nować budżet na ewentualne leczenie.

Strategia wyboru planu Medicare to ma-
ksymalizacja korzyści i minimalizacja kosz-
tów! Wybór planu powinien być dostosowany
do indywidualnej sytuacji zdrowotno-finan-
sowej!

Oceń plany Medicare w Twojej okolicy i
porównaj koszty, takie jak składki, odliczenia,
płatności, pokrycie leków, zasięg i sieć

usługodawców, aby wybrać plan, który od-
powiada Twoim potrzebom i budżetowi w za-
kresie opieki zdrowotnej.

Dlaczego warto korzystać z usług
specjalisty planów Medicare?
Licencjonowany i renomowany specjalista za
darmo wyjaśni korzyści i ograniczenia planu
oraz pomoże ocenić, wybrać i zapisać do
ubezpieczenia, które będzie najlepsze w opar-
ciu o Twoje potrzeby i budżet. 

Agent musi posiadać ważną licencję ubez-
pieczeniową w stanie, w którym działa. Nie-
zależnie od tego, gdzie mieszka lub pracuje,
może pomóc znaleźć ubezpieczenie na tere-
nie całego kraju, pod warunkiem, że posiada
licencję w Twoim stanie. 

Ponieważ Medicare jest bardzo złożone,
niezbędne jest posiadanie kompetentnego
doradcy, dobrze zaznajomionego z aktua-
lnymi przepisami Social Security i Medicare,
który reprezentuje wiele firm ubezpieczenio-
wych oferujących plany zdrowotne. Tylko taki
specjalista będzie mógł udzielić porady w
oparciu o swoje rozległe doświadczenie.

Uzyskanie profesjonalnej porady jest bar-
dzo istotne, ponieważ, poza przepisami fede-
ralnymi, każdy stan ma inne zasady, a zrozu-
mienie i spełnienie wymagań jest niezwykle
ważne. Konsumenci powinni uważać na
fałszywe komunikaty odnośnie do Medicare,
wyłudzające dane osobowe lub pieniądze w
zamian za: pomoc w rejestracji, planowanie
usług zdrowotnych, zapisanie się na plan leków
na receptę – Part D lub ubezpieczenie Medicare
oraz dostarczenie nowej karty Medicare.

Jak się chronić?
 Nigdy nie podawaj danych osobowych, w

tym Medicare, Social Security, kont banko-
wych i numerów kart kredytowych, ni-
komu, kto kontaktuje się z Tobą bez
wcześniejszego umówienia, przez telefon,
e-mail, SMS lub osobiście.

 Medicare nigdy nie zadzwoni do Ciebie,
aby cokolwiek sprzedać, odwiedzić Twój
dom lub zapisać Cię przez telefon, chyba
że Ty zadzwonisz wcześniej. •

BEZPŁATNIE pomagam w kontaktach z Administracją Social Security oraz oferuję 
pomoc i edukację w zakresie planów Medicare, planowania finansowego 

oraz wsparcie przy podejmowaniu ważnych decyzji emerytalnych. 
ALEKSANDRA MROZ 

– Licencjonowany Specjalista Ubezpieczeń Medycznych w CT, MA, RI, SC
Tel. 860. 997. 3054 | ola_mroz@yahoo.com

185 Silas Deane Hwy Wethersfield, CT 06109

WAŻNE INFORMACJE DLA OSÓB URODZONyCH W 1959 ROKU ORAZ POWyŻEJ 65 LAT
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